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S ł a w  u m i f 1 C z e r w i ń s k i ,
P a i u i ę c i  w i e l k i e g o  p e d a g o g a .

L /nart nagle, w rozkwicie sw ych sil 
intelektualnych m inister Sławom ir 
Czerwiński.

Państw o polskie, kultura, oświaca 
poniosły straszną, niepow etow aną 
stratę. 3 y ł to bowiem  mąż stanu w 
pełnem znaczeniu tego słow a. Na sw ein 
stanowisku, jednem z najbardziej od- 
powiedzialnych w  każdem  państwie, 
łączył głęboką, w szechstronną w iedzę 
i wielką iachow ość ze zdolnością sze­
rokiego ujmowania całokształtu  zaga­
dnień państw ow ych i subt-elną w rażli­
w ością na potrzeby  kultury polskiej.

Jako m inister oświeeem a n ie ty k o  
dnał o możliwie szeroką rozbudowę 
szkolnictwa i ośw iaty, ale niemniej 
silny kładł nacisk na tego ducha, k tóry  
winien w szkołach naszych panować. 
Chciał i pragnął gorąco, aby polskie 
szkoły nietylko dobrze kształciły , ale 
aby w ychow yw ały  młode pokolenie 
na dobrych obyw ateli państw a, przy­
szłych budow niczych m ocaistw ow ej 
potęgi Poiski.

M ając w yraźny  pogląd na zadanie 
polskiego szkolnictw a z niebyw ałą od­
w agą cywilną i glębokiem przekona­
niem bronił swego program u działania. 
M owy jego w ygłaszane publicznie — 
czy to w  izbach ustaw odaw czych, czy 
to na zjazdach pedagogicznych i nau­
kowych swo„ą głębią, przekonaniem, 
szczerością i odw agą zm uszały do sza­
cunku naw et przeciwników.

W ypow iedział bezw zględną walkę 
party jn ictw u tak rozpanoszonemu w 
naszem  szkolnictwie, zw łaszcza śre­
d n iem u  przeciw staw ił się z cała siłą 
fałszowaniu historji walk o Niepodle­
głość Polski, upraw ianem u przez tych­
że „party  jiiikó \v“—zmusił uczyć dzieci 
wr szkole szacunku i miłości dla T-ego, 
kto jest tw órcą dzisiejszej Niepodległej 
Polski.

Miał silę z całą stanow czością prze­
ciw staw ić się szowinizm owi w  szkol­
nictw ie — i umiał zrealizow ać hasło — 
państw o dla w szystk ich  —  otw ierając 
szeroko drzw i szkół polskich dla dzieci 
w szystkich w yznań i w szystk ich  naro­
dowości, zam ieszkujących państwo 
polskie, jednocześnie należnym  szacun­
kiem otaczając ich odrębności kultu­
ralne i religijne.

W  rządzie bronił interesów  szkolnic- 
t\s a i ośw iaty, wobec szerokich kół pe­
dagogicznych naukow ych i c  w iato- 
w ych  działaczy był w ykładnikiem  o- 
gólno - państw ow ych interesów7 i mo­
żliwości na tern polu pracy. Dlatego 
pozostanie na zaw sze w zorem  ministra
oświecenia puolicznego.

Jako pedagog — m’a* wiełblemie 
doświadczenie, gdyż przeszedł w szy ­
stkie szczeble kariery  pedagogicznej — 
od zw ykłego nauczyciela po przez sta­
nowiska dyrek tora  szkoły, w izyta om 
i w icem inistra do tego naczelnego miej­
sca, z którego zw oiniła go nieubłagana 
śmierć.

Dlatego znał osobiści# potrzeby 
szkolnictwa, znal osobiście w aruu 1 
bv tu  i n racy  nauczyciela polskiego,

nadal uw ażał siebie za człowieka śro­
dowiska nauczycielskiego, które ota­
czał koleżeńską serdecznością i gorli­
w ą troską. Był więc nietylko ministrem 
i zwierzchnikiem, ale i dobrym kolegą.

Kochał swój zaw ód. Na każdem  sta­
nowisku w kładał całą duszę w swoją 
pracę —  miał należyte zrozumienie 
wielkiej roli i posłannictw a kultural­
nego w ogóle nauczyciela, a w szcze­
gólności w  Polsce, gdzie analfabetyzm  
do dziś jeszcze jest plagą i hańbą.

I dlatego będąc ministrem nadal po­
został w  sw7ej psychice przedew szyst- 
kiem pedagogiem. Cale szkolnictwo —■ 
ta  ogromna sieć szkół początkowych, 
średnich, zawodowych, w yższych — 
w  jego psychice by ły  jedną wielką 
szkołą, której by ł nauczycielem, w y­

chow aw cą i dyrektorem . Dlatego mo­
żna powiedzieć o nim, że nietylko w y­
szedł ze środow iska nauczycielskiego, 
ale że i pozostał w niem do końca 
sw ych dni pracow itych.

B ył nietylko wielkim pedagogiem, a 
być może w łaśnie dlatego nim był, że 
był człow iekiem  niesłychanej dobroci, 
pięknego serca i szlachetności. Kochał 
i m iłował cz te ry  miljony dzieci, uczę­
szczających do szkół w Polsce — ota­
czał je w szystk ie jednaką troską i ser­
decznością. G dy mówił o tych jasnych 
głowach, których w ychow anie państw o 
mu pow ierzyło —  jaka.ż miłością, ja­
kąż serdecznością, jaką troska głęboką 
by ły  przepojone jego słow a. I dlatego 
żałoba dziś SDadła na całą  kulturalną 
Polskę.

,Jo skonie L  p. i m
W arszaw a. 6 sierpnia. (B). Pogrzeb 

ś. p. m inistra CzerwińsKiego odbędzie 
się w  oiątek o godz. 10 rano z kościo­
ła św Krzyża. W  pogrzebie weźmie 
udział prezydent Mościcki, baw iacy  w  
W iśle. Rząd iri corpore, M arszałkowie 
sejmu i senatu, podsekretarze stanu, 
korpus dyplom atyczny i delegacje po­
nad dw ustu stow arzyszeń. Nabożeń­
stw o żałobne odprawi ks. kardynał 
Kakowski. Kondukt poprow adzi ks bi­
skup Gall. Na cm entarzu przemówią 
imieniem M inisterstw a O św iaty w ice­
m inister ks. Zongolowiez, im. Kluku 
parlam entarnego B. B. W . R. prezes j 
S ław ek, a imieniem senatów  akademi- ; 
ckich rektor U niw ersytetu w arszaw - ; 
skiegc Michałowicz. 6 b. m  po polu- i 
dniu m arszałek Sw italski złożył wdo­
wie po ś. p. mm. Czerwińskim , kondo- 
lencje.

(Teletonem od m szego korespondenta).

M arszałek senatu nadesłał telegram  
Kondolencyjny p Jad w id ze  C zerw iń­
skiej.’ W  zw iązku z pogrzebem  ś. p. 
Czerwińskiego, na którym  M arszałek 
bęazie obecny, pow raca on z urlopu 
jutro i ooejmie urzędowanie.

Do Prezydium  R ady M inistrów 
w płynęły  między innemi następujące 
depesze kondolencyjne: „U niw ersytet 
Jana  Kazimierza p rzysy ła  w yrazy  naj­
głębszego żalu z powodu ciężkiej stra­
ty, k tó ia  dotknęła szkulnictwo polskie 
przez zgon ś. p. m inistra Czerw ińskie­
go. (— ) W itkow ski11.

W  imieniu Politechniki lwowskiej i 
w łasnem  składam  w y razy  głębokiego 
żalu z powodu ciężkiej s tra ty , jaką po­
niosło szkolnictwo polskie przez 
śm ierć m inistra Czerwińskiego. Rektor 
Minkiewicz11.

Odszedł człow iek wielkiej myśh, 
wielkiego serca, wielkiej tw órczej p ra­
cy państw ow ej. Odszedł w rozkw icie 
sw ych sił niespożytych, w  toku reali­
zacji sw ego wielkiego program u. Żal 
powszechny będzie mu tow arzyszyć, 
gdy w dzięczna Polska będzie oddawać 
mu ostatnią posługę.

Ale jednocześnie jesteśm y dumni, że 
Polska Niepodległa m iała już tałnegc 
min;stra  ośw iaty, jakim był ś. p. Sfa* 
womir Czerwiński.

Cześć jego świetlanej pamięci!
Niech myśl jego i duch jego na za­

w sze pozostaną w  m urach M inisterstw a 
Oświecenia Publicznego i W yznań Re­
ligijnych.

Tadeusz Hnłówko.

Metropolita kościoła praw osław nego 
w  Polsce Dionizy złożył w ieniec przy 
zw łokach ś. p. min. Czerwińskiego. 
W sobotę m etropolita Djonizy odpraw i 
uroczyste nanożeństw o żałobne za du­
szę ś. p. Zmarłego. W czoraj złożył też 
w ieniec przy  zw łokach ś. p. Zmarłego, 
poseł holenderski.

Związek Polskich Tow . Szkolnych 
w  Berlinie w y sła ł na ręce w dow y po 
śp. m inistrze Czerw ińskim  następujący 
telegram : „W y iazy  głębokiego żalu i 
w spółczucia z pow odu zgonu śp. mi­
nistra Sław om ira Czerw ińskiego, wie 
loletniego w ybitnego działacza na po­
lu kultury i ośw iaty p o Is K ie j , przysy ­
ła Związek Polskich T ow arzystw  
Szkolnych w Berlinie. (—) B aczew - 
ski“ .

= C =

Bs*lv k o n s o l s g i m . we Lwowie ŁapczyńsRi 
będzie caaial w iijć  Ukraińców w Pradze.
W arszawa. 6 sierpnia. (G). Z Pragi 

donoszą: B. konsul sowiecki we Lwo­
wie, p. Łapczyński rna być wkrótce 
m ianow any na podobne stanow isko w 
P radze. Nominacja ta  w yw ołuje liczne 
kom entarze w kolach emigracji ukra­
ińskiej, gdyż p. Łapczyński jest znany7 
ze sw ych w ystąpień  z czasów  pobytu 
w e  Lwowie. P . Łapczyński jest uwa­
żany w  Sow ietach za specjahstę w 
spraw ach ukraińskich, dlatego przy* 
puszczają, że nominacja ta pozostaje 
w zw iązku z puwierzeniem  r

(Telefonem oa naszego korespondenta).

czyńskiem u kierow nictw a szeregu 
nkcyj ozKladowych w śród emigracji 
ukraińskiej, której ośrodkiem jest P ra ­
ga. Celem tej nominacji ma być rów ­
nież pośrednie oddziaływ anie na Ukra­
ińców  w M aiopolsce W schodniej przez 
różne ukraińskie organizacje antypol­
skie, mające sw oją siedzibę w P radze.

D ziw nym  zbiegiem okoliczności na 
czele t zw, w ykonaw czego kom itetu 
ukraińskiego, powołanego do życia, 
celem prow adzenia akcji protestacyj- 

Tc»n- r.ef przeciw  Polsce stoi P m tr M aka-

renKO. k tóry  pozostaw ał do niedaw na 
w  ścisłych stosunkach z misia sow ie­
cką w  Pradze i jest jednym  z kierow ­
ników filosowieckiej grupy w śród emi­
gracji ukraińskiej.

DAJ G R 0S1 NA CZLE

TOWARZ, SZKOŁY LUDOWEJ,
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Z n o m  niepoikój na giełdzie londyńskiej.
Londyn. 6 sierpnia. (PAT). Mimo u- 

spokojenia, zanotowanego na giełdzie 
londyńskiej, onegdaj w  zw iązku z u- 
zyskaniem  pożyczki 50 milionów, w czo 
rai giełda w ykazała znowu silny nie­
pokój.

Funt szterlins spaał bardzo zna­
cznie.

O godzinie 1*30 w  południe notow a­
no 123*40 franKow franco, 4.84 3/8 dola­
rów, 24‘80 franków  szw ajcarskich i 
12*02 i 1/2 guldenów holenderskich za 
jeden funt szterling. Około godz;ny 3 
nastąpda lekka popraw a. Funt doszedł 
do 123*80 franków  francuskich’, co je­
dnak jest jeszcze o 8 centim ów  poni­
żej granicy, w  której w yw óz złota 
przestaje się opłacać.

W  m iarodajnych kołach City tłuma­
czą w czorajsze nieoczekiw any spadek 
kursu funta częściowo, faktem

ponownego otw arcia banków  nie­
mieckich,

k tóre w dalszym  ciągu w yzbyw ają  sie 
nagrom adzonych w N;emczech funtów 
szterlingów, ulegając szerzonym  nie­
odpowiedzialnym  pogłoskom  o trw ają- 
cem rzekom o nieporozumieniu pomię­
dzy Londynem  i P aryżem , po części 
zaś niekorzystnem u dotychczas obro­
towi rokowrań rozpoczętych onegdaj w  
Londynie.

w  spraw ie o Stillhaltekcnsortium .

Z ramienia banków  niemieckich roko­
wania pi owadzi Schlipper z D eutsche 
Diskunto - Bank. Trudności staw iają 
A m erykanie co do term inu przedłuże­
nia kredytów , a także co do w ysoko­
ści nowego uprocentow ania. Pow sta ła  
rów nież kw estja czy  mają być prze­
dłużone tylko k redy ty  w  obcej walu­
cie, czy  też i w  m arkach. ■ Delegacja 
szw ajcarska żąda wycofania kredytów  
w m arkach powołując się na prece­
dens austriackiego Zakładu kredytowre 
go, skąd k redy ty  w  walucie austria­
ckiej zosta ły  w ycofane, a tylko kre­
dy ty  wr walucie obcej b y ły  przedłużo­
ne. Szw ajcarzy  pragną dalej ograni­
czenia Stillhaltekonsortium  "dynie do 
k redy tów  udzielonych bankom z za­
chowaniem  wolnej ręki w  w ycofyw a­
niu innych kredytów , a zw łaszcza re- 
volving - credites, k tó re  pragną w y­
cofać również Amerykanie. P rzede- 
w szystkiem  jednak nad obradam i za-

W p ływ  sportu na piękną 
budowę.

O erorm iy rozwój SDortów lek k o a tlety cz­
nych w y w iera  coraz w ięk szy  w p ły w  na 
w y g lą d  w spółczesne! kobiety. Na często  
rdbyiw.ająoyoh się  zaw odach w idzi się  jak 

gdyby posągi greckie, radujące o czy  p ię­
knymi kształtam i i tężyzną  ży c io w ą  P rzy  
kładem  jest w yobrażona na aaszera zdję-

w isla niepew ność niedzielnego referen­
dum w  Prusach, którego w ynik ocze­
kiw any jest w  Londynie z  najw ię­
kszym  niepokojem.

P aryż . 6 sierpnia. (PAT). Spadek 
kursu funta szterlinga w yw ołał w  tut. 
kołach finansow ych wielkie zdziwienie 
tern bardziej, że nieznane sa p rzyczy­
ny tego zjaw iska. W edle „Le Matin** 
spadek funta nie- może być  przepisy- ] 
w any  sprzedaży dewiz angielskich 
przez bank francuski, k tó ry  od począt­
ku twgodnia, przeciw nie zakupuje fun­
ty. Zdaniem „Exelsior“ ma sie tu do

czynienia raczej z chwiejną taktyką 
zainteresow anych kół angielskich. Rucn 
złota w  kierunku kontynentu w yw o­
łał w  konsekwencji p rzykre zam iesza­
nie. niema jednak miejsca na obaw y 
pow ażniejszych następstw .

Londyn. 6 sierpnia. (PAT). W skutek 
w czorajszych w ahań kursu funta szier- 
linga. kurs franka nie podw yższył się 
ponad 123.75. Podobnie kształtow ał się 
rów nież kurs guldena holenderskiego, 
w skutek czego rozpoczął się ponow ny 
odpływ  złota, którego za 2.5 miliona 
funtów7 odpszło do P ary ża  i Holandii.

Amerykanie o k rp jfiie  niemieckim.
('telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. € sierpnia. (B). W ybitni 
ekonomiści am erykańscy, k tó rzy  przy 
byli do Polski z ramienia fundacji 
CarpeggPcgo dla zbadania sytuacji fi­
nansow ej i gospodarczej w  Polsce, pp. 
Sex Sharp, Stockir.g i Zimcrmau, zło­
żyli 6 bm. w izy tę  ministrowa Zaleskie 
mu. Zapytani przez przedstaw iciela 
PAT. o  rezultaty  swej podróży po Eu 
topie, profesorow ie am erykańscy  od­
powiedzieli, że zaznajom ienie się z sto 
sunkam i i sy tuacją powojenną Europy 
spowoduje szereg  prac i publikacy] po 
pow rocie do Ameryki. Goście me ma­
ją dość słów  w dzięczności za serdecz 
ne przyjęcie w  Polsce.

Zapytani o w rażenia z Niemiec od­

pow iedzieli: Kwesija niemiecka — to 
w  obecnej chwili dla ekonom isty kw e 
stja kryzysu . S taraliśm y się zbadać 
ją aż do dna. Jednakow oż sp raw a ta 
jest zbyt obszerna, by m ożna ją zam ­
knąć w  ram ach W ywiadu dziennikar­
skiego. K ry z js  niemiecki jest groźnem  
niebezpieczeństw em  nietylko dla Nie­
miec, lecz i dla caiego św iata, to też 
w ym aga on natychm iastow ej w spół­
pracy  całej Europy i Ameryki Św iat 
jest za in teresow any w  dziele porozu­
mienia Polski i Niemiec. P ierw szym  
krokiem do tego porozum ienia jest po 
rozumienie gospodarcze obu tych k ra­
jów.

= □ =

„Spraw a więcej niż pruska*4.
P ary ż . 6 sierpnia. (PAT.) V.’ dzien­

niku „Ere Nouvel!e“ ukazał się dłuż­
szy  artyku ł H eirio ta  o niedzielnym 
plebiscycie w  Prusach w  zw iązku ż 
całą sytuacją niem iecką zaznaczający, 
że obrót jaki weźm ie polityka Europy 
zależy przew ażnie od w yników  tego 
plebiscytu. H erriot pisze m iędzy inne 
mi co następuję; Jest to spraw ą ści­
śle p iuska. ośw iadczył kanclerz Brii- 
ning, uczciwość każe mu jednak do­
dać: z punktu w idzenia praw nego. 
T ak  Ale z punktu w idzenia politycz­
nego czy zapom niano już o  tern. że 
P ru sy  są zasadniczym  elem entem  or­
ganizacyjnym  R zeszy niemieckiej, że

naw rócenie się P rus do idei dem okra­
tycznych było głów nym  ratunkiem  
dla republiki niemieckiej, zasadniczą 
gw arancją jej egzystencji. Pow rót do 
m ilitaryzm u by łby  faktem  h istorycz­
nym, wznow ieniem  F ad y cy j szczęśli­
w ie minionych. Być może, że kanclerz 
nie mógł nic więcej powiedzieć. Jest 
to jego rzecz. Ale naszą rzeczą jest 
nie pomniejszanie domosłości m iędzy­
narodow ego aktu, k tó ry  ma się dopeł­
nić. Feferendiim  z dnia 9 sierpnia jest 
spraw ą więcej niż pruską, dotyczy 
ono bezpośrednio całej polityki poko- 
iowej

= □ =

Kronika telegraficzna.
Z B udapesztu odleciał na w łasnym  

samolocie do W iednia po dwudm o- 
w ym  pobycie arcyksiążę Antoni Habs­
burg z m ałżonką ks. Ileaną.

* 9 * *

Na placu Czerw onym  w M oskwie 
odbyła się rew-ja kultury  fizycznej z o- 
kazji 10 rocznicy czerw onej m iędzy­
narodów ki sportow ej. W  rewji wzięło 
udział około 40.000 sportow ców  z Mo­
skw y i z zagranicy. Rewji p rzy p a try ­
w ał się Stalin, członkow ie rządu, kor­
pusu dyplom atycznego oraz przedsta­
wiciele p rasy  sowieckiej i zagranicz­
nej.

* * *
Dolinę Renu naw iedziła wielką bu­

rza połączona z długotrw ałą ufewą. 
W’ m iastach zalane zostały  w  wielu 
domach piwnice i m ieszkania partero­
w a. Komunikacja kołow a i samochodo­
w a pom iędzy szeregiem  miejscowości 
uległa dłuższej przerw ie. Zbiory w  
winnicach i na polach doznały znacz­
nych szkód. W skutek przerw ania się 
przew odów  elektrycznych wiele dziel­
nic w S tuttgardzie pogrążonych było 
p rzez d łuższy czas w  ciemnościach. 
D otychczas zanotow ano dw a w ypadki 
śm ierci od porażenia piorunem.

Dzienniki donoszą z Barcelony, iz 
w skutek silnego p rzyp ływ u m orza pę­
k ły  liny zapom ocą których uw iązany 
by ł krążow nik argentyński. Zatopione 
zostały  dw a duki, ą wiele barek do­
znało uszkodzeń. Podobnie silny przy­
pływ  miał miejsce w  Aragonie- W  cza 
sie p rzyp ływ u dostało się do portu ia- 
kieś wielkie zw ierzę m orskie, które
następnie zniknęło.

* * *
Góra Lanofo w  M eksyku w  stanie 

Y era Cruz, o której nie wiedziano, że 
jest pochodzenia w ulkanicznego, uja- 
wmiła nagle działalność. W skutek w y ­
buchu zginęło 10 osób.

*  *  *

W  ostatnich dniach m nożą się na
Litw ie w ypadki tyfusu plamistego.
W  Kownie naliczono w  bież. tygodniu
8 zacnorowrań na tyfus. W  powiecie
marjampolskim zanotow ano rówmież
w iększą ilość zachorow ań,

*  *  •

Do ogłoszonego przez w ładze man­
datow a planu rozwoju P alestyny , od­
niosła się p iasa  arabska krytycznie, 
tw ierdząc, że plan ten nie zadow ala 
Arabów  i nie usuw a niebezpieczeństw a 
sjonistycznego. Celem  zaięcia stanow i­
ska.® tai *Dirw*a aa ite odhatf w

pierw szych dniach w rześnia b. j .  spe­
cjalnie posledzerie egzekutyw y arab­
skiej.

•  * *

Lotnik am erykański Mollison, który
w dniu 29 lipca w y sta rtow ał w  W ynd-
ham w  Australii, w ylądow ał w zatoce
P cv en sey  i po .krótkim odpoczynku
w y starto w ał ponuwnie w  kierunsu
aerodrom u w  Craydon.

* * *
L otriczka bry ty jska  Amy Jonsohn 

w yładow ała  w  T okio, kończąc w  ten 
sposób lot z Londynu. Olbrzymie tłu ­
m y zgotow ały  Jotniczce owację.

* * *

Na cm entarzu  żydow skim  w  Kłajpe­
dzie nieznani sp raw cy  zdem olowali 25 
nagrobków . Panuje przekonanie, że
spraw cam i sa zw olennicy H ittlera.

* * *

W  Laon w  czasie szalejącej burzy pio 
run uderzy ł w  namiot, w  którym  sch-o 
niło się lC-ciu żołnierzy, biorących 
udział w  ćw iczeniach w ojskow ych. 
8-miu z nich zostało zabitych, jeden 
ranny.

* * *
W  Fiunie rybacy  w yłow ili olbrzy­

miego żółwia m orskiego długości 1‘4G 
cm, o w aaze  110 kg. i przypuszczal­
ni m w/jeku 80 lat. P rz y  um ieszczaniu 
niezw ykłego okazu w  prow izorycz­
nym  basenie, żółw  odgryzł palec jed­
nemu z robotników .

* * *
W  Birmingham w  stanie Alabama

na automobil, w  którym  znajdow ały  
się trzy  młode dziew częta, należące 
do zam ożnych sfer miasta, napadł w 
lesie neger uzbrojony w  rew olw er, 
k tó w  zmusił Amerykanki do opusz­
czenia pujazdn i tero-ryzował je, znę­
cając się nad niemi w  ciągu 4 godzin. 
W reszcie kiedy p ió b o y a ły  uciec dal 
w  ich kierunku szereg strzałów , zabi­
jając jedną na miejscu, dwie inne cięż­
ko raniąc.

NA GRANICY LITEW SKIEJ
W ilno. 6 sierpnia. (PAT.) Na odcin­

ku granicznym  w  pobliżu D m itrówki 
^odbyła się polsko-litew ska kon ierencu  
graniczna w  spraw ie w ym iany p rze­
stępców  krym inalnych uciekających 
przez granicę przed odpowiedzialno­
ścią sądow ą.

W ilno. 6 sierpma. (FAT.) W  ciągu 
ubiegłego m iesiąca w ładze litewski.? 
w ysiedliły  do Polski ogółem 19 osób 
w  tem 6 kobiet. Są to przew ażnie o- 
soby ze sfer inteligencji pracującej na 
polu ośw iatow em .

K ŁOPCT Z OGÓRKAMI.
P raga . 6 sierpm a. (PAT). P lan ta to ­

rzy  ogórków7 znaleźli się skutkiem 
wielkiego tegorocznego urodzaju i u- 
trudnionego w yw ozu do Niemiec, do­
kąd głównie kierow ano dotychczas 
eksDort, w  ciężkiej sytuacji. S tronnic­
two agrarne, pragnąc im przyjść z po 
mocą: w ysiano do okolic, gdzie roz­
w inięta jest upraw a ogórków, komis.?, 
k tóra  zakupiła po cenie 10 koron (o- 
kolo 2.70 z ł)  za 100 kg. około 14w a ­
gonów ogorków  i zniszczyła je na 
miejscu p rzy  pom ocy nafty  i wapna

PLAN REGULACYJNY RZYMU.

Rzym , 6 sierpnia. (PAT.). Na srema! 
nie zw ołanem  w  pałacu „W enecja-* ze 
braniu dziennikarzy w łoskich i zagra­
nicznych gubernator Rzym u ks. Ludo- 
visi w obecności prem iera Mussolinie- 
go złożył relację o planie regulacyj­
nym  stolicy, .poczerń M ussouni zapo­
w iedział zrealizow anie tego planu w  r. 
.1932, w  10-tą rocznicę rewolucji faszy 
Stawskiej. P rem ier zaznaczył, że aka­
demia w łoska '•oześle zaproszenia całe 
mu św iatu  cyw ilizow anem u, apy ko­
rzystając z  u łatw ień kolejow ych, w szy 
scy  interesujący się mogli . naocznie 
zapoznać się z  dziełem , dftkonanem 
przez faszyzm . Ciągle zarzuca się nam 
zbytni szacunek dla głazów  _  pow ie 
dział prem ier — mj, zaś  szanujem y to 
co w ym aga szacunku, a pośw ięcam y 
chętnie te , co etanow i niepożądany 
yołc: hradu.
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W arszaw a. 6 sierpnia. (B) P. pre­
mier P ry sto r przjąiął p rezesa ra a y  na­
czelnej oganizacji ziemiańskich, sena­
tora Z azisław a Lubomirskiego, k tó ry  
Przedstaw ił mu spraw ę nieuzasadnio­
nej. zniżki cen zboża, jaka się daje o- 
statnio obserw ow ać. P . prem jer P ry ­
stor ośw iadczył, że Rząd zw raca  na 
to uw agę i prow adzi akcję, m ającą na 
cela ukrócenie tego niepożądanego i 
nieuzasadnionego objawu. R ząd stosu­
je i nadal będzie stosow ał środki leżą­
ce w  program ie polityki zbożowej, a 
mianowicie: interw encję państw ow ych 
zakładów  przem ysłow o -  zbożowych, 
zw rot ceł p rzy eksporcie zboża, oraz

(T elefonem  od naszego korespondenta).

kredyty . Zw rot ceł za jęczmień nie u- 
legnie żadnej zmianie, ani co do zasa­
dy, ani co do wysokości.

KREDYTY DLA ROLNICTWA 

NA ZASTAW ZBOŻA.

W arszawa. 6 sierpnia. (B). Jak  się 
dowiadujem y, Bank Polski uruchomił 
w tych dniach k reay ty  dla rolnictwa 
na zastaw  zboża w  w ysokości 50 mi­
lionów złotych. Z sum y tej Państw o­
w y  Bank Rolny otrzym ał 15 miljonów 
złotych, oraz 10 miljonów zł. na zali­
czki zbożowe dla drobnych rolników, 
zaś Bank G ospodarstw a Krajowego

5 miljonów złotych. T ak  szybkie uru­
chomienie kredy tów  przyczyni się nie­
zawodnie w  dużym  stopniu do w strzy  
mania spadku cen ży ta w  Polsce.

Warszawa. 6 sierpnia. (B). 4 b. m.
Bank Polski przyznał k redy ty  na za­
staw  rolny na sezon 1931/32 następują­
cym  instytucjom : A kcyjny Bank Hi­
poteczny w e Lwowie, Bank G ospodar 
stw a Krajowego, Bank Poznański Ziem 
stw a K redytowego, Bank Związku 
Spółek Zarobkow ych, C entrala Rolni­
ków w Polsce, P aństw ow y  Bank Rol­
ny, W ileński p ryw atn y  Bank Handlo­
wy, Zjednoczony Bank Ziemiański 1 
Bank Kwileeki Potocki i Ska.

WWWłSOBBMW

MEDAL NIEPODLEGŁOŚCI.
(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a. 6 sierpnia. (B). Dziś o- 
głoszuno listę osób odznaczonych za 
działalność niepodległościową. W  li­
ście figurują m. in. nazw iska następu­
jących Lw ow ian: mjr. Józef Bocla-
nowski, W łodzim ierz Emmowicz, He­
lena HoMwko, W aw rzyniec Hyla, Jó­
zef Jungraw , kpi. S tanisław  P aczosa 
i Janina Św italska.

STARCIE STRAJKUJĄCYCH 

Z POLICJĄ.
1 - J e f o n e m  od naszego k o re sp o n d en ta ) .

W arszawa, 6 sierpnia. (G). Z Łodzi 
donoszą: S trajkujący robotnicy sezo­
nowi urządzili wczoraj w  Polesiu Kon 
s m tynow skiem  w iec z udziałem  c- 
koło tysiąca osób. P rzebieg  wiecu by ł 
bardzo burzliw y. Gdy oddział policyj­
ny usnow ał zebranych rozprószyć, ro 
uocnicy obrzucili policję kamieniami. 
Przodow nik policji został dotkliwie 
pokaleczony. Policja konna rozprószy 
ta- tium , kilku osób aresztow ano.

TROPIKALNE UPAŁY W BERLINIE.
(Tęlefon.e.m od naszego  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a. 6 sierpnia. CU). W  B er­
linie panują od czteru dni tropikalne 
upały. T erm om etr pokazuje powyżej 
35 st. w  cieniu. W edle przepow iedni 
meteorologicznych, upały te zakończą 
sie dopiero pod koniec tygodnia.

ODJAZD KS. CHIGI DE ALBANI.

W arszawa. 6 sierpnia. (PAT) Dziś 
o godz. 9.05 wielki m istrz zakonu mal­
tańskiego ks. Chigi de Albami, w to­
w arzystw ie  barona de Vascju Puttin- 
gen odjechał pociągiem w rocław skim  
do Trachtenburga. Do granicy pań­
stw a odprowadzili ks. Chigi p .‘ Hut- 
ten Czapski, p rezydent polskiego zwią 
zku kaw alerów  m altańskich i am basa­
dor Chłapow ski. Na dw orcu żegnali 
odjeżdżającego nuncjusz apostolski 
M armaggi i zastępca szefa protokółu 
dyplom atycznego MSZ. Przeździecki, 
oraz licznie zgrom adzeni komfratrzy.

i
Warszawa, 6 siepnia. (Tel, wł.). 
iniunikat P. I. M. W  całej niemal Pol 
e pogoda słoneczna i upalna. Tylko 

Podkarpaciu pochmurno. Tem pera- 
ra w ynosiła  22 s t  w  Gdyni, 2-1 st. w 
linie, 25 st. w  Zakopanem, 26 st. w  

iw ałkach, 27 st. w e Lw ow ie i w  Gro 
lie, 28 st. w  Białym stoku, Brześciu 
Bugiem, Tarnopolu i Łucku, z9 s.. w 
deszczykach. 30 st. w  W arszaw ie, 
'akow ie, Toruniu, Przem yślu  i Cie- 
yn e, 31 st. w  Poznaniu i w  B ydgosz 
;y, 32 st. w  Łodzi i w  Kielcach.
Prawdopodobny nrzebieg pogouy w 
du 7 bm .: P oczątkow o pogodnie, P 
m pochmurno, popołudniu skłonność 
> burz lub przelotnych deszczów, 
neo era tu ra  ponad 30 sl. P o tu r" "  
młodzenie. Słabe w ia try  wschodnie.

= n =

ski wraca do życia 
politycznego?

(Telefonem od n a sz eg o  korespondenta .)

W arszawa. 6 sierpnia. (G). P rasa  
zw raca uw agę, że na liście mówców, 
k tórzy  będą przem awiali na akademji 
w  czasie zjazdu Legionistów w T ar­
nowie, widnieje też nazw ;sko gen. 
Sosnkowskiego. Na tej podstaw ie snu­
je się różne wnioski i dom ysły, jest to

bowiem pierw sze w ystąpienie gen. 
Sosnkowskiego od w ypadków  majo­
wych. W ystąpienie to jest uw ażane za 
odpowiedz powrotu gen. Sosnkow­
skiego do życia politycznego. Fakt jest 
żyw o kom entow any i w yw ołuje duże 
zainteresowanie.

O b n iź k r  płac! w  Karach Chorych.
(T elefonem  od ti

W arszawa. 6 sierpnia. (G). W  ciągu 
sierpnia b. r. będzie ogłoszona pra­
gm atyka służbowa i nowa skala w y­
nagrodzenia dla pracow ników  Kas 
chorych. Pensje będą się w ahały  w  
gran.cach od 80 a-o 1.500 zł. miesięcz­
nie. Zaznaczyć należy, że w szystkie 
dotychczasow e pobory są od tej skali 
w yższe, w  W arszaw ie o 15 prc., w  in­
nych miastach o 30 orc. Ogólna w yso­
k o ść ‘'w ydatków  adm inistracyjnych bę-

■aszego k o re sp o n d en ta )

dzie \y Kasach chorych obniżona do 
7 pic. P łace kom isarzy będą obniżone 
o 35 prc. Poniew aż um ow a z komisa­
rzami Kas chorych w ygasa w najbliż­
szych dniach, w iększość z nich będzie 
zwolniona, a zostaną przyjęci nowi. 
Komisarz w arszaw skiej Kasy chorych 
p. Rożnowski pozostanie na swojem 
stanowisku. Obniżono też płace komi­
sarzom  rew izyjnym  o 15 prc.

= □ =

ieguktja o n  —  a Rzęd.
(Telefonem  od naszego K orespondenta) .

W arszawa. 6 sierpnia. (B). Dnia 6 
bm. m inister P ieracki przyjął delega­
cję ziożouą z panów  Klam era, p reze­
sa Związku Izb Przem ysłow o-handlo­
w ych, S tuim a, w iceprezesa Stow a­
rzyszenia Kupców Polskich i dr. Wen 
cla, sek re tarza  rady  naczelnej zrze­
szeń kupiectw a polskiego'. Delegacja 
przedstaw iła p. m inistrowi swój punkt 
w idzenia na spraw ę udziału kół go­
spodarczych, oraz upraw nień w ładzy 
adm inistracyjnej w zakresie regałowa

nia cen. M inister P ieracki odpow ie­
dział delegacji, że należycie docenia 
w arunki, w  jakich odbyw a się obrót 
gospodarczy, i zaznaczył, że w szy st­
kie poczynania w ładz adm inistracyj­
n y ch , będą się odbyw ały w  oparciu o 
w spółdziałanie sam orządów  gospo­
darczych. Min. P ieracki stw ierdził 
w reszcie, że nie są zam ierzone żadne 
istotne zm iany w  dotychczasow ych 
norm ach oddziaływ ania w ładz admi­
nistracyjnych na regulację cen.

M W i j S C
ii

•  ( l

Fantastyczne brednio sm niemi
(1 e lcfonom cd n is z e g o  Kor esron 'Jen taV

W arszaw a. 6 sierpnia. (B). Niemiec 
kie pisma „Local Anzeiger" i ..Der 
T ag“ zam ieściły fantastyczną’ wiado­
mość o izekom ym  zjeździe legioni­
stów , k tó ry  miał si* odbyć w Kartu­
zach na Pom orzu. Na zjeździe tym 
miał przem aw iać gen. Rydz-Śmigł#- 
Oba nacjonalistyczne pisma w kładają 
w  usta gen. Śmigłego m. in. takie sło 
w a : „Niebawem pom aszerujem y prze­
ciw  odw iecznem u w rogow i niemiec­

kiemu i jesteśm y zdecydow ani pow y­
bijać mu zęby. P ierw szym  etapem na 
szej walki będzie zajęcie Gdańska. 
Gdy Gdańsk i P rusy  W schodnie w ró ­
cą do Polskiej M acierzy, w tedy  Niern 
cy  zechcą rozm aw iać o Locarnie 
W schodniem “.

Poselstw o  polskie w Berlinie zde­
m entow ało tę z gruntu zm yśloną wia 
ciomośc zaraz po jej ukazaniu się.

Kawa Meinla
mL^anki najlepszych gatunków
A k a d e m ic k a  2 a .  3626t R y n e k  1S

SANACJA BUDŻETU M. WAR­
SZAWY.

(Telefonem  od nusSfcgo k o r e s f o n f l l i i a !

W arszawa. 6 sierpnia. (B). Mimstei 
stw o spraw  w ew nętrznych  przyjęło 
do wiadom ości fakt zmniejszenia w y­
datków  w  budżecie m. W arszaw y na 
sumę okuło G-ciu miljonów złotych 
Jednocześnie m inisterstw o zauw ażyło, 
że jest to dopiero p ierw szy  etap re- 
dukrji, k tóra  w  reskrypcie m inister­
stw a by ła  zastrzeżona na sume 16 jnii- 
lionuw złotych, a powinna, zdaniem 
rzeczoznaw ców , w ynosić 20 miijoitów 
złotycti. M inisterstw o spraw  w ew n ę­
trznych zaleciło reorganizacje po­
szczególnych oddziałów miejskich, 
zmniejszenie nadm iernych w ydatków  
w  szpitalach miejskich, unormowanie 
płac pracow ników  i w iele innych o- 
szczędności zw łaszcza w  w ydatkach 
adm inistracyjnych.

NOWY POSEŁ BBW k-

( T e l e k i n e m  od n a s / e g o .  K o -eM io n d em a) .

W a rsza w a . 6 sierpnia. (B). W skutek 
śmierci śp. m inistra Czerwińskiego, 
k tóry  piastow ał m andat poselski z li­
sty  państw ow e’ nr. 1, wchodzi do sej­
mu w  jego miejsce W acław  Karwacki, 
prezes Contr. Tow. O rganizacyj i Kó­
łek Rolniczych.

600-LECIE MATKI BOSKIEJ 
KODEŃ SKIE.J.

( T e le fo n e m  od n a fe t-go  k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszawa. 6 sierpnia. (G). Z Lubli­
na donoszą: Z okazji 600-iecia spro­
wadzenia cudownego obrazu Matki 
Boskiej Kodeńskiej z Rzym u do Ko- 
denia, odbędzie się 15 bm wielki ob­
chód jubdeu^zoY y z udzikiem ks. Kar 
dymała Hlonda prym asa Polski. Spo­
dziew any jesi napływ  pielgrzym ów
z całej Polski.

POCIĄG DO TARNOWA.

'(Telefonem od naszego  k o re sp o n d en ta )

W arszaw a. 6 sierpnia. (B). S bm 
w yjedzie z dw orca g łów n ego o godz, 
18.55 pociąg specjalny do Tarnowa, 
który powie7.ie uczestników  zjazdu 
Legionistów.

POŻYCZKA KONWERSYJNA Z 1921.

G e h t o n t n t  od in sz e g o  kurespon-!:»:'i-.il.

W arszaw a. 6 sierpnia. (B). Zgodnie 
z rozporządzeniem  Prezydenta  Rzplte, 
umorzono w lipę u drogą w ykupu £ 
prcc. obligacje pożyczki konw ersyjnej 
z r. 1924 na sumę 5,388 000 zł.

OCIEMNIALI INWAjlIDZI NIE 
PIACĄ ZA RAD JO.

(T elefonem  ud n iszeeu .  kn.rt-.-.ii-ndetita).

Warszawa. 6 sierpnia. (B). W  zw ią­
zku z w iadom ością o zwalnianiu z o- 
p łat za instalacje radiow e inwalidów 
w ojennych, m inisterstw o poczt i tel. 
w yjaśnia, że zwolnieni mogą być ty l­
ko ociemniali inwalidzi wojenni.

„KJRJER PORANNY** PRZECHODZI 
DO OPOZYCJI?

( T e le fo n e m  t ) i  ńaKzHĘ k o r e s p o n d e n t a  

Warszawa. 6 sierpnia. (Q). W  ko­
łach dziennikarskich rozeszła się ‘ w ia­
domość, że w arszaw ski „Kurjer Po- 
ranny“ pismo o k.erunku prorządo- 
wym, które ostatnio znajduje się w 
znacznych trudnościach finansowych, 
ma w  p ierw szych dniach w rześnia 
urzejść na pismo opozycyjne. Ponoś są 
w toku pertrak tacje  ze Stronnictw em  

Ludowem.
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iiia sytuacji. Polityka w łoska w pro- j że naród w ioski potrzeouje pokoju I 
w adza w  życie słow a M ussoliniego. chce pokoju, aby  owocnie pracow ać.

Berlin. 6 sierpnia. (PAT.) R ząd pru- 1 
ski rozesłał dziś do w ychodzących na 
obszarze P rus pism codziennych orę­
dzie zw rócone przeciw ko plebiscyto­
wi. Na podstaw ie dekretu prasow ego 
w szystk ie pisma, bez różnicy odceu i 
politycznych, obow iązane są do ogło­
szenia pełnego teKstu orędzia  w naj­
bliższych swoich w ydaniach. F a k t , . iż 
rząd pruski po raz  pierw szy od lat 12 
zastosow ał tego rodzaju przym us pu­
blikacji na kilka dni przed plebiscy­
tem, w yw ołał w kolach plebiscyto­
wych liczne p ro testy  i kom entarze.

Berlin. 6 sierpnia. (PAT.) N adpre- 
zydent prowincji saskiej zaw iesił dzi­
siaj na przeciąg 3 m iesięcy 5 dz ienń - 
ków  kom unistycznych, ukazujących 
się w  poszczególnych m iejscowo­
ściach Saksonii Zakaz nastąpił w sku 
tek  ogłoszenia przez w spom niane or­
gany artyku łów  podburzających do 
nieposłuszeństw a w  stosunku do de­
kretów  rządu R zeszy. „V olksw arts“, 
w ydaw any  w  M onachium przez b. 
m arszałka polnego L udendorh , zawie 
szono na 3 tygodnie.

Berlin, 6 sierpnia. (PAT.). Społe­
czeństw o niemieckie jest w dalszym  
ciągu zaniepokojone ostatuiem i zarzą­
dzeniami dewizowem u uw ażając, że 
m ogłyby one niechybnie dopuścić do 
wyouchu w ojny handlow ej z krajam i, 
im portująeem i do Niemiec. Dla szero­
kich ster ludności obostrzenia dew izo-, 
w e są  tem nardziej niezrozum iałe, że 
Niemcy zostały  z powodu m oratorium  
zwolnione od przekazania zag ra ircy  
1, 600,000.000 rnk. w  dewizacti, że 
obecnie odpadają procenty, płacone za 
k redy ty  krótkoterm inow e, w ycofane z 
Niemiec, że nadw yżka w yw ozu  nad 
paty*  ozem w  bilansie handlow ym  nie 
mieckim za p ierw sze półrocze roku bie 
żacego w ynosi 1 m iliard mk. i że bi­
lans ten nie w ykazuje zgoła tendencji 
do zm iany na gorsze.

W  ostatniej chwili, jak tw ierdzą w  ko 
łach politycznych, rząd Rzeszy podi 
presją  opinii publicznej zdecydow ać 
się m iał na pew ne m odyfikacje posta­
nowień o obrotach dew izow ych.

Berlin. 6 sierpnia. (PAT). Dzisiaj do­
konano napadu na oddział m eklenbur- 
skiego banku depozytow o -  w ekslow e­
go w  Hagenow. 2 bandytów  stero ry - 
zow ało rew olw eram i kierow nika od­
działu i zrabow ało  catą zaw artość ka­
sy dziennej w  w ysokości 2.000 Mk. 
Mimo energicznej proby obrony, jaką 
podjął kierow m k oddziału, bandyci 
■biegli w raz  z łupem na stojącym  w  

pobliżu czerw onym  samochodzie. P o­
licji nie udało się dotychczas natrafić 
na ślad bandytów .
i Berlin. 6 sierpnia. (PAT). W  zatoce 
k.lońskiei odbyw ają sie obecnie ćw i­
czenia arty leryjskie niem eckie; floty 
wojennej z zastosow aniem  amunicji 
pełnego kalibru. Jako cel podczas ćwi­
czeń służy m in. daw ny okręt liniowy 
„Zdhringen“. W  czasie strzelania noc­
nego szerokie zastosow anie znajdują 
granaty  świetlne, oraz zasłony ze sztu­
cznej mgły, rów nocześnie dokony­
wane

= n =

.NARÓD W IOSKI CHCE
SPOKOJU^

Rzym. 6 sierpnia. (PAT). M iejscowe 
koła polityczne, podkreślając przede- 
w szystkiem  role W łocn w  kontynuo­
w aniu p racy  pokojowej na terenie Eu­
ropy, wsKazują na to, że serdeczność 
w  stosunkach wtosko-niem ieckich nie 
prowadzi bynajmniej do porozum ienia 
wymierzonego przeciw  komukolwiek. 
System  państ wowj ch pefflozumiefi — 
'zdaruem W łoch — prow adź5 prędzej 
;lub później do ta rć  pom iędzy grupa­
mi państw., Św iat, szczególnie w  chwi 
ii u t e c o g i  O gąpote "*iK v w m * W k

s ł o a  konferencja
Londyn, 6 sierpnia. tPAT.). Oficjal­

nie ogłoszono skład nowej konferencji 
okrągłego stołu. Tym  razem, liczba de 
legatów w ynosi 108 w obec 89 na kon­
ferencji z roku ubiegłego. Delegatów 
bry ty jsk ich  jest 19 państw  niezależn, 
rów nież 19, z Indyj brytyjskich 70. 
W śród  now ych delegatów  indyjskich 
znajduje się Gandhi b io rący  rów nież 
uaział w  komisji m niejszościowej, oraz

W  zw iązku z napadem na am bulans 
pocztow y pod B irczą, w ładze śledcze 
p row adzą w  dalszym  ciągu energiczne 
dochodzenia. W  toku dochodzeń prze­
prow adzono w czoraj w poiudnie rew i 
zję w  loka>u redakcji „Ukraińskiego 
Hołos‘u“ w  P rzem yślu  i na podstawie 
znalezionego tam  m aterjaiu  dow odow e 
go aresztow ano red ak to ia  tej gazety, 
publicystę ruskiego Żyblikiewicza. P o  '

We Lwnwte i
WYKOLEJENIE WAGONU.

Dnia 5 bm. około godz. 14‘15 przy 
wyjeździe pociągu pospiesznego nr. 
302 ze stacji Rogóżno, na linji Lw ów - 
Rzeszów, ulegi w ykolejeniu ostatni w a 
gon pociągu, w skutek  czego pociąg po 
spieszny doznał 21 minutowego opó­
źnienia. O fiar v T ludziach nie bvło ża­
dnych.

WÓZ 7E ZBOŻEM. POD 
LOKOMOTYWA-

Na linji kolejowej Lw ów  - B rody 
obok stacji K anty pow- Z lcczów  po­
niósł onegdai tragiczną śm ierć 63 let­
ni rolnik Mikołaj Masło. M ianowicie 
kry tycznego  dnia M asło w  to w arzyst­
w ie sw ej córki w iózł z pola zboże do 
domu. D ojeżdżając do toru Kolejowego  
konie na w iuok nadjeżdżającego po­
ciągu sp łoszyły  się i p rzez niezam- 
km ęty przejazd w jechały  na tor, gdzie 
nastąpiło katastrofalne zdei zenie. Cór 
ka  M asły  zdążyła w  czas zeskoczyć z 
w ozu sam  M asło zaś siłą uderzenia

W arszawa, 6 sierpnia, (PAT,). W  
zw iązku z rocznicą legionową, odpra­
w ione zostało dziś o goaz, 10 rano 
uroczyste nabożeństw o w  kościele gar 
nizonow ym  p rzy  ul. Długiej. Na nabo­
żeństw ie obecni byli liczni przedstaw i 
Ciele w ładz państw ow ych z generałem  
Orlicz - D reszerem  na czele, p rzedsta­
wiciele w ładz cyw ilnych z zastępcs

okrągłego stołu.
przyw ódczyni kobiet indyjskich Naidu 
która  po uwięzieniu Gandhiego kiero­
w ała ruchem cyw ilnego nieposłuszeń­
stw a. Gandhi i Naidu będą czołow ym i 
delegatam i rew olucyjnych Indyj. P le­
narna konferencja zbieroe się OKoło 1 
listopada, ale już 6 w rześnia obrado­
w ać zacznie komisja ustroju federalne 
go a 6 października komisja miejszo- 
ściowa.

za tern w ładze dokonały dalszych are 
sztow ań.

,W trakcie  dochodzeń w pad ły  w ładze 
na trop akcji w yw rotow ej, w  zw iązku 
z czem aresztow any został w P rzem y  
ślu w czoraj w  godzinach popołudnio­
w ych profesor gim nazjalny Zubrycki, 
b. poseł z listy Selrobu W  toku są dal 
sze aresztow ania.

na prowincji.
w yrzucony został na odległość praw ie 
10 m. Spadając uderzył g łow ą o ka­
mień i poniósł śm ierć na miejscu. W óz 
ulegi doszczętnem u strzaskaniu, jeden 
koń został zabity.

WŁAMANIE DU KASY.

W nocy z S n a b  bm. nieznani spraw  
cy dostali się p rzy  pom ocy w y trycha  
do budynku Galie. Ski drzew nej Kuty, 
pow iat Kosów, gdzie rozpruli rakiem  
kasę  ogniotrw ałą i skrad ł5 z niej 129b 
zł., 500 leji i 60 dolarów .

POŻAR.
Dnia 5 bm. w ybuchł pożar w  domu 

iz y m o n a  Nazarczuka w  Delejowie, po 
w ia t Stanisław ów , skąd przerzucił sie 
na zabudow ania sąsiadów Andrzeja 
Podhajeckiego i innych. \ 7  czasie akcji 
ratunkow ej, Podhajecki uległ poparze­
niu tw arzy  i rąk  i odw ieziony został 
do szpitala. P rzyczyną pożaru  było za 
palenie sie sadzy  w  kominie.

— Q =

kom isarza rząau  Ołpfńskim i Związku 
Legionistów  z  prezesem  oddziału w ar­
szaw skiego Dziadoszem  na czele. Po 
nabożeństw ie uczestnicy dzisiejszej 

uroczystości uform owali pochód i udali 
się na plac M arszałka Piłsudskiego, 
gdzie na grobie Nieznanego Żołnierza 
złożyli w ieniec O godz. 19 w  sali sto­

w arzyszen ia  urzędników  państw ow ych 
odbyła  się u roczysta  akadem ia.

W arszaw a. 6 sierpn.a. (PAT). Z w ią­
zek Legionistów polskich zorganizo­
w ał w  dniu dzisiejszym  akadem ię. A- 
kadem ję o tw orzył przem ów ieniem  dyr. 
Dziadosz. Następnie zabrał głos gene­
rał Orlicz -  D reszer. Przem ów ienie 
swoje zakończył generał Orlicz-Dre- 
szer okrzykiem  na cześć p. P rezyden­
ta  Rzplitej Tgn. Mościckiego i P ie rw ­
szego M arszałka Polski JÓ2cfa P iłsud­
skiego. O rkiestra 36 p. p. odegrała 
hymn narodow y. D alszą cześć akade­
mii w ypełniła część w okalno -  m uzy­
czna.

W arszaw a. 6-go sierpnia. (PAT). 
W  zw iązku z m arszem  „Szlakiem Ka- 
drów ki“ w szystk ie rozgłośnie Polskie­
go Radia transm itow ać będą z W ar­
szaw y kom unikat p. t.: „Szlakiem Ka- 
drów ki“. Komunikat ten nadany bę­
dzie w  piątek 7 i w  sobotę 8 b. m w  
czasie od godziny 17*10 dc 17T5, oraz 
w niedzielę 9 b. m., o godzinie 17*30.

Miechów. 6 sierpnia. (PAT) Dma 6 
b. m. odbył się p ierw szy  etap S-go 
M arszu Szlakiem Kadrówki, pomiędzy 
M:echow em  . Krakowem , na przestrze­
ni 44 km. Do m arszu stanęło 40 dro­
żyn. S tart odbył się w  Krakowie, w  
Oleandrach. P rzed  w ym aiszem  pod­
pułkownik Rusin odczytał h istoryczny 
rozkaz m arszałka Piłsudskiego z roku 
1914, poczem w ygiosił do zawodni­
ków krótkie przem ówienie. Następnie 
przem aw iał w  imieniu m iasta Krako­
w a w iceprezydent m. Klimecki, po­
czem ks. kapelan udzielił zawodnikom  
błogosław ieństw a. T rasa  była bardzo 
ciężka ze względu na upa 'ny  dzień i 
tum any kurzu. Po obliczeniu okazało 
się, że 6 drużyn - odpadm w  drodze. 
Dwie drużyny zdekom pletow ały sie. 
W obec tego w  dniu jutrzejszym  do 
dalszego m arszu w yru szy  już tylko 31 
drużyn. Kierownictwo m arszu spoczy­
wa w  rekach prezydenta m. K rakow a 
pułk. Beliny Frażm ow skiego.

■ M M  MMMMM

ANGLICY W  ZAKOPANEM.
Zakopane. 6 sierpnia. (PAT.) W e 

czw artek  6 bm. rano p rzyby ła  do Za­
kopanego grupa około 30 uczenie i 
studentów  angielskich na parotygo- 
aniow y pobyt.

POŻAR YV BIELSKU.
Bielsko. 6 sierpnia. (PAT). Dnia 5

bm. w  godzinach w ieczornych w y- 
buchł w  Bielsku pożar w  fabrycznym  
składzie sukna Jozefa R appaporia. Po 
mimo, że straż  pożarna niezwłocznie 
przyby ła  na micisce pozam , skład 
w raz  z m ateriałem  spłonął doszczę­
tnie. Policja prow adzi dochodzenia, 
celem ustalenia przyczyny  pożaru.
Szkoda w ynosi około 45.000 zł.

»

MIN. POŁCZYŃSKI.
W arszawa. 6 sierpnia (PAT). W  dn 

dzisiejszym  m inister rolnictw a dr. Jan 
ta-Poiczyński przyjął prezesa pań­
stw ow ych zakładów' p rzem ysłew o- 
zbożow ych p. W iktora P rzedpełsk ie­
go i p rezesa rady naczelnej organiza­
cji ziemiańskich Ździsław a < Lubom ir­
skiego.

IWasofflości sportowe,
SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ 

W  BERLINIE.
Berlin. 6 sierpnia. (PAT). W e środę 

odbyło się w  Ham burgu spotkanie po­
dwójne pom iędzy param i Jęd rze}0w 
ska-D eutsch przeciw ko Kuhlman-W e- 
ye, k tó re  zakończyło się zw ycięstw em  
pierw szej p a ry  8:6 4:6 6:2.

PRZEGRANA HEBDY.
Budapeszt, 6 sierpnia. (PAT.). P ie r­

w szy  dzień turnieju tenisow ego W ę­
gry - Poiska zakończył się zw ycię­
stw em  W ęgier w  stosunku 1:0. Mianc 
w icie Bano pobii Hebdę 1:6. 6:0, 6:2

t g .
Z  L O Z A Ń S K I C H

b. w łaścic ie lk a  debr O strów, w d ow a po w eteran ie  z 6* r.
zmaiła dnia 5 sierpnia 1931 zaopatrzona sw. Sakramentami, przeżywszy lai 75.

Pogrzeb udbędzie się dnia 7 sierpnia o godz. 4-ei oopoiudniu z domu ża­
łoby ul. Zamojskiego 15.

Syn, c o r k d ,  w n u K l  i r o d z i n a .

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele 0 0 .  Bernardy­
nów w sobotę dnia 8 sierpnia o godz. 10 rano.

Aresztow an ia w  Przem yślu.

Święto legionowe.
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briining musi si
(Od w tasnśgo  korespondenta „Słow a Polskiego").

W  czasie, gdy w  Paryżu  toczyły  się 
jeszcze pertrak tacje  niemiecko -  fran­
cuskie, „Die W elt am M ontag“ ogłosit 
a rtykuł w stępny  p. t. „Briining muss 
sicn entscheiden". Artykuł kończył s:ę 
następująco:

„Tylko w tedy, gdy Briining zdobę­
dzie się na jasną decyzję i wyciągnie 
w reszcie z konieczności zagranicznych 
konsekw encje w ew nętrznu-polityczne, 
droga do porozumienia europejskiego, 
od której zależy bliższy lub dalszy los 
Nienrec, będzie o tw arta. Zadanie swo- 
ie Bruning bęclzie w możności spełnić 
tylko w ów czas, gdy w yzw oli się 
z cieniów przeszłości i przy realizow a­
niu sw ej polityki, jaką podał do w ia­
domości w sw em  oświadczeniu radio- 
wem, oprze się na tych m asach, które 
od lat w ypisa ły  na sw ych sztandarach 
— pokój europejski. Miljony, a w śród 
nich tacy, k tórzy  dotychczas nie szli za 
nim, chętnie pozwolą się nawrócić, gdy 
w reszcie nastąpi to, na co czeka św iat 
od tygodni: dzialame, które p rzd an u e  
atm osferę polityczną, która stała się 
nieprzejrzystą i pozwoli zu o u u  odżyć 
nadzieji na now y dzień".

Tak oto w  ow ych dniach k ry tycz­
nych pisał republikański jbrgan, doma­
gający się oddaw na zaw atcia  porozu­
mienia francusko -  niemieckiego, rozu­
miejący doskonale, że porozumienie to 
i zw iązane z niem długoterm inowe 
k redy ty  dla Niemiec, będzie mogła 
Rzesza osiągnąć jedynie w ów czas, gdy 
rząd silną ’-ęką poskromi ostatecznie 
fa.ę radykalizm u nacjonalistycznego.

W  P aryżu  okazało się istotnie, że od 
*ej sytuacji w ew nętrznej w Niemczech 
Francja uzaieżnia w łaściw ie w szystko. 
Okazało się, iak donosił 21 h,.ca z Lon­
dynu korespondent „Yossische Ztg.“, 
że w  Paryżu  Francuzi dal; Niemcom 
w yraźnie io zrozumien.a, że Francja 
gotow a będzie" przyjść im z pomocą, 
„jeśli ze strony  rządu R zeszy złozone 
będą oświadczenia, które zaw ierać bę­
dą zapewmienie, że w nastęonych latach 
Niemcy nie będą nadal rozw ijać myś;; 
o unii celnej z Austrią, nic- będą konty­
nuowali budow y pancerm iiów. nie bę­
dą dochodzili roszczeń o rewizję grani­
cy wscnodniei".

O tak rozumiane przez Francuzów  
„m oratorium  polityczne" rozbiły się 
faktyczme narady parysko  - londyń­
skie, k tórych rezultat stoi w  zupełnej 
dysproporcji do tego, czego się Niem­
cy  po nich spodziewali. F iancja  trw ała  
przy  sw ych w arunkach politycznymi, 
kanclerz Bruning nie zdecydow ał się 
na ich przyjęcie. T rzeba przyznać, że 
w obec nastrojów  politycznych panują­
cych w Niemczech, decyzja taka nio 
była rzeczą łatw ą.

„Narodow a opozycja po otrząśnięciu 
się z p ierw szych w rażeń, w yw ołanych  
katastrofalną sytuacją gospodarczą 
Rzeszy, zajęta przygotow aniam i do 
Plebiscytu w  spraw ie rozw iązania sej­
mu pruskiego, przeszła znowu do ofen- 
z y u y . W yrazem  tego był telegram  
w ysłany  przez ma do Londynu, podpi­
sany p rzez w szystkich wo.dzów z'e- 
ńr.oczonei opozycji narodow ej: von der 
Goltza, H ittiera, Hugenberga, hr. Kalćk- 
reutna, Bethgegb, Linda, Seldta i Dii- 
sterberga

W  w yw iadzie, udzielonym przez Hu* 
genoerga am erykańskiej ajencji „Asso­
ciated P re ss11, wódz nacjonalistów 
sTw ierdzal, że „es gibt nur ein Entw e- 
der - O der“, to  zn. bądź silny rząd, o- 
Darty ria „zdrowych silach n a ro d o  
W c h “ lub — boiszewizm . Orgar, Hu- 
ger.berga —  „Locai-Anzeiger" oświad­
czał, ie  o żadnym  „Stillhalten" ze sti »- 
ny p raw icy  nie może byó mowy do 
chwili, gdy nie odbędzie się plebiscj t 
w  Prusach, gdyż „trzeba Rzeszę uwol­
nić z pruskich kajdanów  . Opozycja 
przeszła więc znowu do ataku na rząd, 
rachując na to, że krach gospodarczy 
jfe&t w nda na j a t o )  DlfeOiśCyuU flliCfc

aranżow anego. W obec tego zaś, że ple­
biscytow i temu przyrzekli poparcie 
komuniści, szanse rozw iązania sejmu 
w zrosfy niew ątpliwie barazo znacznie.

W  tycn w arunkacn brunm g mc 
chciał zdecydow ać się na żaden krok 
ustęphw ości wobec Franca i — jak to 
się mówi — wróci! w praw dzie z pró- 
żnemi, za to z wolnemi rękami. I jak 
było ao przewidzenia, postanowił w raz 
z całym  gabinetem czekać na to, co 
przyniesie 9. sierpnia. I pod znakiem 
tego oczekiwania rozwija się życie po­

lity czn e  Niemiec tych ostatnich kilku­
nastu dni. W szystkie przytem  rozmo­
w y, iakie toczą się na tem at przypu­
szczalnych rezultatów  plebiscytu, koń­
czą się pytaniem : co potem ? ^bo w iem

w yaaje się nie ulegać wątpliwości, ie  
jeśli naw et zw olennicy osiągną po- 
trzeonych 13.6 milionów głosów' to w 
każdym razie os.ągną cyfrę 10— 12 mi­
lionów. W  tym  w ypadku sejm pluski 
me zostanie w praw dzie rozw iązany, ale 
eiekt .polityczny takiego rezultaiu b ę ­
dzie rów noznaczny z pelnem zwycię'' 
stwem.

Tak. zaraz po 9. sierpnia Briining bę­
dzie się musiał zdecydow ać na jasna 
politykę w' stosunku do „narodow ej o- 
pozycji". W  przeciw nym  w ypadku za­
równo gospodarcza jak polityczna 
przyszłość Niemiec stanąć może woDec 
znacznie cięższych problemów, niż to 
miało miejsce w  ostatnich tygodniach,

T. M. K.

Ctw arcie drogi n a d r .w s k ie i

W  diun 2 Sierpnia b. r. odb yło  się  ot w ar- j przedstaw ia uczestników  ęęirtnonji obok
cie Drogi Nadm orskiej W ielka W ieś--J a -  
stinzębia BOra— Karwia. 16 kilom etrów  
koszt przeprow adzenia której pi A ry ty zo-

ąamiemia pam iątkow ego (1) W ojew oda  
pomorski p. L3m oh 121 b y ły  min. Robót 
Publ. p. J. Mcmaczewski. (3) min. Robót

- t l i  ze spe:ja!:ivc.h funduszów  Mm. Robót 1 Publ. gen. Noiwid-Neum cb.m er. (4) kom i- 
Pubiicnnycb. Oiwurcia dokonał mm. Robot , sar: Rządu m. G ayni p. Z abięrzow ski. 
Publ. gen. N orw id-N eugebauei. Zdjęcie I

Jak się odbywa e k s p e tyta  złota
w Anglii?

Często się te raz  słyszy  o transpor­
tach złota. Po dziesięć, a naw et więcej 
milionów zło ta  w y sy ła  tygodniow o 
Bank Ang:elski do banków' francuskich. 
Z daw ałoby się więc, że transport tak 
drogiego kruszcu odbyw a się w asyście 
w ojska i .policji. r' ym czasem  tak wrcale 
nie jest. Złoto w y sy ła  się w sztabach 
i skrzyniach tak samo, jak się w ysyła 
kapustę lub inny zw ykły  tow ar.

W  Anglii złoto jest w Banku Angiel­
skim na Threadneedle Street. Jest to 
niski zaniedbany gmach w  sam ym  cen­
trum  City londyńskiej. Gdy złoto spo­
czyw a w  0’wnicach i safesacb banku, 
jest strzeżone przez specjalnych żoł­
nierzy, ubranych w  czerw one mundu­
ry. Ale tc  tylko, gdy złoto znajduje sic 
w  Banku. Kiedy zaś byw a transporto­
w ane do innej miejscowości, to nawret 
zw yk ły  policjant me jest p rzy tern o- 
becny. Złoto przychodzi i wychodź^ z 
Banku, nie zw racając niczyiej uwagi.

Do Banku Angielskiego naoływ a du­
żo złota w prost z Atryki. Przychodź 
ono z kopalni i zwane jest — „now ; 
zioto". To „nowe złoto" przyw ozi się 
w zw ykłych  samochodach ciężaro­
w ych, pom alow anych na zieiono, bea 
żadnych asyst policyjnych. Przediem  
zaś. zanim złoto zostaje zdeponowane 
w Banku Angielskim, byw a ono oczy­
szczane. Aby mogło być przyjęte do 
Banku, musi zaw ierać niemniej, jak je­
denaście dw unastych czystego kruszcu.

P rzew óz do Francji rów nież odbywa 
się całkiem  w prozaiczny sposób. Zło­
to byw a umieszczane w m ałych dre­
w nianych skrzyniach. Każda sk rz y n ia  
pflgjada przeszło pół łokcia długości.

W  jednej skrzyni znajduje się ty lko je­
dna sztaba złota. W artość  takiej sztaby  
równa się około 1.700 funtów szterlin- 
gów, czyli 73.000 złotych. Takich 
skrzyneczek można w idzieć bardzo du­
żo na podw órku Banku, zw anego Loth- 
bury  courtyard . W yglądają, jakby 
skrzyneczki od pom arańczy lub innych 
owoców. G dy jest ich już sporo w ynie­
sionych z piwmic, ładuje się je na sa­
mochody ciężarow e i odsyła się do 
stacji Victoria w  Londynie. Na każdym  
takim samochodzie tow arow ym  znaj­
duje się złoto w artości 150.000 funtów 
szterłm gów , czyli około 7 milionów z‘.

V/ Ameryce, a szczególnie w  No­
wym  Jorku pieniądze są przew ożone 
w  samochodach pancernych. Rówm eż 
i w innych krajach pieniądze są strze­
żone przez wojsko lub policję. S trzeże 
się je jeszcze bardziej podczas podró­
ży, niż kiedy leży W bankach. W  An­
glii jest zupełnie odwrotnie. Złoto ;esr 
strzeżone, gdy leży w Banku. Ale prze­
wóz złota odbyw a się bez żadnej e- 
skorty  w ojskowej lub policyjnej.

A najważnieiszem  jest może to, że 
jeszcze nigdv me zdarzyła się kradzież 
złota w  Anglii. Nikt naw et się nie inte­
resuje tym i zielonymi sam ochodanr, 
które przew ożą drogi ten kruszec z 
miejsca na miejsce.

Julian Sobfesz.
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GanOm w Londynie
NAGO DO KRÓLA.

(h) Zapowiedziany na październik 
przyjazd przyw ódcy nacjonalistów hin­
duskich M ahatm y Gandm ego do L on- 
dynu. wzbudził niesłychane zakłopo­
tanie całego dworu królewskiego. W iel­
ki asceta W schodu postanow ił bowiem 
przybyć na konferencję „Okrągłego 
Stołu" odziany tylko w piócitnną prze. 
paskę na biodrach. Praw dopodobnie 
król zaprosi Gandhi‘ego do pałacu w 
Buckingham, a w izyta tego niezw y­
kłego gościa w  stroju praw ie Adamo­
wym, złozona krolowi i królow ej stw o­
rzy zdaniem dw oizan bardzo niemiła 
i kłopotliwą sytuację. Oczywiście nie 
będzie możliwe zm uszenie 3andh i‘ego 
do ubrania się w oficjalny frak, ale 
mowa jest o podsunięciu mu przynaj­
mniej jakiegoś płaszcza.

Lekarz M ahatmy, sir W illiam Ar- 
buthnet Lane, p rzerażony jest proje­
ktem  sw ego pacjenta. Tw ierdzi on. ta 
Gandhi łzaraz pc przybyciu do Londy­
nu napew no dostanie zapalenia płuc i 
niezawodnie umrze. Klimatu iondyn- 
skiego nie będzie mógł znieść, a odzie­
w ając się tylko w fartuszek, naraża się 
na pew na śmierć. Jednakże Gandhi nie 
chce odstąpić, od swego zamiaru mó­
wiąc, że ubiera się tylko w  to, co no­
szą cnłopi, których on zastępuje.

17-kro tny morderca,
szefem  policji.

W  W hcelwright w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej zm arł w, 
wieku lat 50, szef miescowei policji i 
szeryf powiatu Floynd, niejaki Bad 
John Hall.

Bad John Hall był w młoducianyn; 
wieku oskarżony 7 razy o m orderstw o, 
ale zaw sze udało mu się uniknąć kary. 
Sądy bowiem, z braku dow odów  w iny 
uw alniały go od odpowiedzialności, 
chociaż ogólnie wiedziano, że przypi­
syw ane mu m orderstw a, jego w łaśnie 
by ły  dziełem. W ładze pow iatow e pra­
gnąc oszczędzić kosztów  procesu, a 
także sądząc, że to tylko naw róci 
zbrodniarza, m ianow ały go szefem po­
licji w \Vhcelw r ight i szeryfem  powia­
tu Floynd.

Będąc już na w yrokiem  stanow isku 
urzędnika policji, Hall zabił jeszcze kil- 

\ ku ludzi, ale nigdy nie był pociągany 
za  to do odpowiedzialności, jako że p. 
szeryf miał zaw sze rację. Bad John 
Hall określał się jako tyD zdecydow a­
nego degenerata, aw anturnika i piiaka. 
W  obawie przed zem sta, nosił na pier­
siach stalow y pancerz, k torego nawet 
na łożu śmierci nie pozwolił zdjąć z 
siebie. Po śmierci Halla zaw ezw ano ko­
wala, k tóry  rozkuł go ze stalow ych 
blach. Do ostatniej też  chwili sw ego ży­
w ota Hall nie chciał rozstać się z dwo­
ma wielkimi i w iecznie nabitym i rewol­
werami.

Zm arły szeryf -  zbój był oraw dzi- 
w ym  postrachem  całej okolicy, to  też 
po jego śmierci m ieszkańcy pow iatu  l 
sąsiednich okolic Floynd, odetchnęli z 
ulgą. Sensacją dla m ieszkańców  Floynd 
było ukazanie się na pogrzebie groźne­
go opryszka. trzech  jego przystojnych 
żon i 30 dzieci.

= □ =
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R ozkop an y Lw ó w .
Kitek
Kajetana w. 

Jutro: Cyrjaka, Emila

Wschód sło ń ca  4'04 
Zacnód 19*18

7EATR WIELKI.
D ziś i dini następnych n ieczynny.

t e a t r  ro zm aito ści.
D ziś i dni następnych nieczynny.-

TEATR MAŁY.
D ziś i dni następnych n ieczynn y,

k in o t e a t r y .

APOLLO: „Ztjfukana Upa“.
CASINO: „Pieśń życia".
CHIMERA: „Noc po zdradzie", Lya 

de Putti.
COLOSSEUM : R ichard Dix „Nie­

bieski ptak", oraz „P a t i Patachon". 
r  AT AM ORGANA: „Zlikwidow an y “. 
KOPERNIK: „P ow ró t — M ilczący 

w róg".
LEW : „Tarzan, w ładca dżungli". 
MARVSIENKA: „P ow ró t — M ilczą­

cy w róg".
PAŁACE: „Noc przedślubna" z uro­

czą Lois Moran.
RA J: „N iebezpieczny rom ans". 
SPLEND1D: Z pow odu zm iany dy- 

•ekcii i przebudow y sa l: kino zamknię-

— Narząd K °ła Og. Związku P od ofice­
rów  R ezerw y  R. P.. L w ów , zaw iadam ia  
~zlo«ków , że w  dniu i 5 b. ni. odbędzie się  
Ogólny Zjazd Podo-liceruw R ezerw y  z ca­
łej Polski w  Gdyni. W zy w a  się członków  
do grem ialnego w zięcia  udziału. Zniżka 
kolejow a 80 pnc Zgłosztrinia przyjmuje c o ­
dziennie do dnia 10 b. m. sekretariat Zwią 
zku od g. 19 de 21 przy ul. Kurkowe! 12.

— Dlaczego mięso podrożało? Pi­
szą nam z m iasta: Rzcźnicy nigdy
praw ie nie stosują się do ta ry ly  przez 
w ładze ustanau  ianek Nie trzym ali się 
wcale cen niedaw ne ustalonych, pod­
w yższając je o 10—30 groszy, w o- 
statnich zaś dniach podnieśli znowu 
ceny mięsa i tłuszczu o kilkadziesiąt 
groszy  na kg. T łum aczą się żniwam i 
i w yw ozem  bydła  oraz mięsa zagra­
nicę. Także i m asło z pow-odn żniw 
podrożało. Czy takie podskoki cenni­
ka są rzeczyw iście uspraw iedliw ione 
i czy nie robią w ielkiego w yłom u w 
uszczuplonym  budżecie w ars tw  p n c u  
jących?

— Z Persji powrócił, po długolet­
niej p rak tyce  za granicą, znamy tw ó r­
ca przem ysłu  dyw anow ego w  Polsce 
p. Karol Litwinowicz, i prow adzi ty l­
ko bardzo krótki czas kursa dywanów  
oryginalnych perskich najnowsza teeh 
niką (na ram ach) oraz sm yrneńskich, 
na k tóre zostanie przy ję ta  zbiorow a 
ilość pań i panów. B y  dać możność 
każdemu w zięcia udziału w  tak szla­
chetnych i pięknych pracach, k tórych 
w  Polsce przem ysł stw arzam y, ca­
łość kursu czternastodniow ego po 2 
godz. dziennie tylko 10 zł. Początek kur 
su U i 12 bm. W pisy oraz inionnacje 
w dniach przed rozpoczęciem  kursu 
od godz. U do 1? i cd 17 do 19-tei, 
w  W ytw órni dyw anów  „O rientpers", 
Lwów. Zybhkiew icza 18. 366,1

— Zamach samobójczy. W  dniu 
wczorajszym  usiłow ał pozbawić się 
życia przez w ypic.e w iększej ilości 
kreoliny niejaki F ranciszek Terczak. 
liczący 24 lat, zam ieszkały przy  ul 
Szeptyckich 42. Zamachu dokonał na 
ul. S tryjskiej naprzeciw  cm entarza, 
P ierw szej pomocy udzielił mu 'ekarz  
dyżurny Pogotow ia ratunkow ego, po­
czerń przew iózł go do szpitala po­
wszechnego. Pow ód nieznany.

— Niemiła przygoda łatwowiernej. 
K arolina Demkiewicz, zam ieszkała 
przy ul K aspra B oczkow skiego 1. 10, 
doniosła policji, iż przed dw om a laty 
poznała niejakiego M ikołaja Śliwiń­
skiego, k tóry  ośw iadczył się o jej rę­
kę i nod przyrzeczenieai m ałżeństw a

BUDOWA ULIC. -  LIMB1T,

O dy przed  kilku laty  robiono zarzut 
Zarządow i m iasta, że przed otw arciem  
T argów  W schodnich rozkopano kilka 
ulic, jeden z w iceprezyden tów  w y ra ­
ził oburzenie z tego powodu, gdyż on 
życzy łby  sobie, aby cały  Lw ów  był 
rozkopany, bo to oznaczałoby, że coś 
się robi dla tegu m iasta, zaniedbanego 
od lat dziesiątek.

W ięc i obecnie podnoszą się głosy 
Krytytci; — ludzie niecieipliw i nie mo­
gą znieść niew ygód, połączonych z 
rozbudow ą jezdni. A jednak w  tych 
ciężkich czasach bezrobocia — dobre 
i to. co jest.

Z arząd  m iasta w  m yśl w niosków  r. 
'dr. Mejfoauma i in. o zatrudnianiu bez­
robotnych, p rzystąp ił do rozbudow y 
szeregu ulic, w ym agających natych­
m iastow ej napraw y Po ułożeniu sze­
regu chodników, przystąpiono do po­
kryw ania  jezdni nowym , tw ardym  
m ateriałem  — limbitem (w ynalazku 
inż. Lim bacha) i kem drobitem . Niema 
praw ie dzielnicy w  mieście, gdzieby 
nie napraw iano dróg.

W iceprez. inż. Koltmszowski przed 
rozpoczęciem  urlopu objeżdżał jeszcze 
raz z nacz. W ydziału  inż. Disslern i

(li) Dnia 4. bm. rozpoczął się w D re­
źnie w  gm achu w yższej szkoły tech­
nicznej m iędzynarodow y kongres nau­
kow y dla spraw  fotografji i kinemato- j 
grafji jako sztuk pom ocniczych w ka­
żdej dziedzinie nauki. Na kongres przy­
byli przedstaw iciele ster zarów no nau­
kow ych jak technicznych całego św ia­
ta cyw ilizow anego. Przew odnictw o o- 
brad prow adzi profesor fotografji nau­
kow ej drezdeńskiej szkoły  technicznej 
dr. R. Luther, k tóry  w  zagajeniu pod­
niósł, że fotografja w  ostatnich dziesię­
cioleciach osiągnęła bardzo daleko idą­
ce w yniki i w yśw iadczy ła  każdej ga­
łęzi nauki i życia nieocenione usługi.

W  szeregu referatów  w ykazano, iz 
istotnie zakres działania fotografji i kŁ 
nem atografji jest niesłychanie szeroki. 
Astronomii pom aga fotografja przez 
zdjęcia gwiazd, krym inalistyce — b ły - 
skaw icznem  ch\yytaniem  oorazu kul w  
locie, co umożliwia rozpoznanie kalibru 
brom . Obecnie rozpoczęto próoy w  
kierunku autom atycznego notowania

w yłudził od niej 30(5 zł. Śliwiński spro 
w adził donoszącą do sw ego domu i 
tam  przekonała Się ona, że zabiegają­
cy o jej rękę jest już żonaty . Oboje 
Śliw ińscy sprzedali garderobę Dernko 
w iczów nej a ją samą w yrzucili ze 
sw ego m ieszkania.

— B rutalny gospodarz. S tanisław  
Kucharski, zam ieszkały w  domu W ło­
dzim ierza Karszniewicza przy ulicy 
W ierzbow ej 1 18 w Zam arstynow łe, 
oskarży ł sw;ego gospudarza, k tó ry  po 
bił go flaszką po główne tak  silnie-, iż 
donoszący odniósł kilka ciętych ran i 
opatrzony  został przez Pogotow ie Ra 
tunkow e. Miły gospodarz!

— W łam anie do sklepu, N iewyśle- [ 
dzeni dotychczas spraw cy w łam ali się 
w czorajszej nocy do sklepu z tow ara 
mi gaianteryjnem i Ozjasza W intera 
przy pG O ołuchowskich 1. 1, gdzie 
skradli tow ary  galanteryjne w artości 
286 zł.

— Dziecku, porzucone na cm enta­
rzu. Zam ieszkały przy  ul. Sw iętokrzy 
skiej k 7. Stefan Kozdęba przechodząc 
w czoraj aleją na cm entarzu Janow ­
skim zauw ażył porzucone •pomiędzy 
grobow cam i dziecko, liczące około 
dwóch tygodni życia. Zabrał je Jo do­
mu a następnie odniósł do miejskiego 
kom isariatu. Zaw iadom iony o w ypad- 
ku kom isarjat policyjny podjął poszu­
kiwania za m atką dziecka.

KO MD ROKIT, ASFALT LANY.

| inż. Oałkiem  now7o  budujące się ulice 
’ i stw ierdził znaczny postęp pracy, 
j W  tych dniach będzie już ukończo- 
j ne pokryw anie limbitem ulic bocznych 

Kochanowskiego, poczem  robotnicy 
przystąp ią  do pokryw ania limbitem 
ul. L istopada do W iśniowieckicn, czę­
ści ul. Zadw órzańskiej i Lw ow skich 
Dzjeci.

Zarzut, jakoby ul. Kochanowskiego 
• pokry ta  limbitem już się zarysow ała, 

nie w y trzym uje  k ry tyk i; ulice m uszą 
być zajeżdżone, a o w ytrzym ałości 
limbitu św iadczy fakt, że p ok ry ta  nim 
aroga z B orysław ia  do D rohobycza,

' gdzie ruch kołow y jest znacznie w ię­
kszy  niż w e Lw ow ie, mimo znacznego 

I upływ u czasu znajduje się w  św iet­
nym  stanie.

W  tych  dniacn rozpocznie się po­
kryw anie ulic Zim orowicza, Chorąż- 
czyzny i bocznych kom drobitem , któ- 
rato  m ieszanina rów nież jest barazo  
trw ałą . Część pl Halickiego od strony  
plant pokry ta  będzie asfaltem  lanym,

! przez co przesiadający na ław eczkach 
nie będą w dyebiw ać kurzu, k tó ry  do- 

j tychczas panow ał n-a tym  placu.
1 = □ =

zapom ocą fotografji ilości rozm ów te- 
I lefonicznych w  celu uniknięcia czę­

stych pom yłek w  rachunkach. Aparaty 
znajdujące się w centrali fotografują 
każde połączenie, chw yta jąc  ponad ty ­
siąc obrazów  na  sekundę.

Jednakże najwięcej zainteresow ania 
wzbudził referat na tem at kinem atogra­
ficznych zdjęć w zrastan ia  roślin i po­
w staw ania  kultur bakteryj. Prooes, ja­
ki odbyw a się w przyrodzie tak po­
woli, że oko ludzkie dostrzec go nie 
może, rozłożony na szereg  obrazów, 
zestaw ionych następnie w  film p  daje 
uam możność podchw ytyw ania sekre­
tów  przyrody. P rzy tem  zdjęcia mogą 
być pow iększane w  dow olnych rozm ia­
rach. M eteorologowie posługują się fo- 
tografją i kinem atografią w  w yższych  
regionach, zdejmując z  lotu aeroplanu 
zjaw iska m eteorologiczne.

Na kongresie miał też w ygłosić od­
czyt znakom ity uczony prof. Einstein, 
k tóry  jednak nie przyjechał z Berlina 
z pow odu choroby.

+  48 kawalerów przed sądem. 48
kaw alerów , ociągających słę z uiszczę 
niern podatku kaw aleiskiego, stanęło 
przed sądem  w  B rescn (W łochy). Roz 
praw a obfitow ała w  szereg  nader ko­
m icznych momentów, Kilku z oskarżo 
nych udowodniło z miejsca, że prze- 

I kroczyli już 6o-ty rok życia, w obec 
| czego, w edług przepisów  obow iązko­

wi m ałżeńskiem u nie podlegają; inni 
wyjaśnili zanom ccą kw itów , że poda­
tek zapłacili co do grosza, sześciu ka­
w alerów  ośw iadczyło, iż są zaręczeni, 
i jako dowód rzeczow y p rzy p ro w a­
dzili na salę sądow ą swoje narzeczone, 
2-ch w ykazało  sw oje inwalidztwo, 
4-ch innych zaś zaprezentow ała  ro­
dzina, gdyż w  m iędzyczasie zmarli.

Sędzia po trak tow ał w szystk ie spra- 
i w y sum arycznie i sum arycznie też o- 
| głosił w y ro k ,' skazujący w szystkich 
j oskarżonych na ogółem 200 lirów (100 

złotycn) kary W  końcu skazani za­
prosili sędziego do pobliskiej winiarni, 
gdzie urządzili ucztę na jego cześć, 
zw łaszcza, iż jak się okazało, również 

I był kaw alerem .
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i
o t  c y n u je  s ta le  o s o b iś c ie
L w ó w ,  u l i c a  K o m a n o w ic z a  1. 3 
p r z e d ł u ż e n i e  ul. A K a d e m ic K ie j .

Gość angielski we Lw o w ie
Lwów, 7 sierpnia. P asto r Jam es 

B arr w czoraj nie przyjechał do Lw o­
w a. Drugi członek Labour P arty , 
p. R ys D avies robił w czoraj pryw atne 
objażdżki po okolicach Lw ow a. Z przed 
stawicielami P . P . S. nie zetknął się.

Regulam in w p isó w
na Uniwersytet J. K. w e Lwowie.
W szystk icn  kandydatów , zam ierzają­

cych  w  toku aicademicJdm 1931/32 w pisać  
sl». po raz p ierw szy  lub po przerw ie na 
U n iw ersytet Jama K azim ierza obow iązuje  
badanie lekarskie. Badania lekarskie od­
b yw ać się  będa od diria 1 do 11 w rześn ia  
w łączn ie .

Kandydat, poddany badaniu lekarskiem u, 
w nosi w  term inie do 12 w rześn ia  L r. (na 
W ydiziale teo log icznym  rów n ocześn ie  z 
w pisem ) podanie na specjalnym  druku o 
przyjęcie na ten  W ydział, na Którym pra­
gnie studiow ać.

Uniw tersytct Jana Kazim ierza dzieli się  
na p,ęć W y d zia łó w : teo log iczny , prawa
ldlkainski, hum anistyczny i m atem atyczno-  
przyrodniczy; nadto na W ydzia le  praw a  
—  obok studjum ogólnego —  istn ie ią  stu -  
dja uzupełniające, a m ianow icie: a) stu-
ajum ekonom iczno-adm inistracyjne, b) stu 
djum dyplomatycznie i c) studium z zakre­
su praw a są d o w eg o ; na W ydziale z a ś  le ­
karskim  istnieje Oddział farm aceutyczny.

Do podania o przyjęcie w  charakterze  
studkmta należy d o łą czy ć: 1) m etrykę
chrztu w zględnie  św ia d ec tw o  urodzin; 3) 

i św iad ectw o  dojrzałości z  p ań stw ow ej  
szk o ły  średnie! ogókio-ksztafcącej lub 

1 szkoły  średniej pryw atnej z prawem  pu­
bliczności; .-) św ia d ectw a  roczne z kl. VTI 
i VIII; 4) potw ierdzen ie badaniia przez U - 
u iw orsyteck ą  Komisję lekarską; ew en t. 5) 
dokument określający stosunek do służby  
wojsikowiai; nadto jeżeli kandydat ma 
przerw ę w  studiach św ia d ectw o  m oralno­
ści i curriculum vitae z uw idocznieniem  

I pow odów  przerw y w  studiach; 7) jeżeli 
kandydat przenosi się  z innej szkoły  ak:i- 
ćeimickiej lub z i.ine.go W ydziału , winien  
dołączyć także św iad ectw o  odejściu.

W pisy odbyw ać się  będą jednorazow o  
na ca ły  rok akadem icki od 16 do 30 w r ze ­
śnia w ed ług  porządku a lfabetycznego  n a ­
zw isk.

Studenci ■wpisujący się  na dalszy latu 
studiów  nie w n oszą  osobnych podań o 
przyjęcie,

W olni s łu ch a cze  wpisują s ię  podobnie 
jak studenci 1-go roku do podania m uszą  
dołączyć  św iad ectw a poprzednich studiów  
i jłisemne p rzy rzeczca ie  przestrzegania  
przep isów  i zarządzeń akademickich.

S z c z e g ó ło w y  tok postępow ania dla u- 
skutccznienia w pisu norm uje Regulam m  

I w p isów , k tóry m ożna nabyć w  akadem ic­
kim sKkpją tyton iow ym  przy ul. M arsza ł­
kow sk iej 1 w  cenie 15 gr„ lub te ż  w  dro­
dze korespondencji z Kancelaria. U n iw er­
sy te tu  za  przysłaniem  kw oty  20 gr. w  zna 
czkach pocztow ych .

^ o c n e  d y ż u r y  a p t e k .
C odziennie od niedzieli 2-go  sierpnia 

do sob oty  8 sierpnia mają nocny dyżur 
następujące a p te k i- K. Augensterna przy 
ul. Krasickich 20. J. B eisera  przy ul. Le­
gionów  23. E. B arsząka przy ul. Ł y c za ­
kow skiej 155. F. D ew ech y ‘ego przy ul. 
S ło w a ck ieg o  12, A. D o r s iw e tza  pfzv ul. 
Teodora 3, D obrzańskiego przy ul Akade­
mickiej 2. M. Ettingera przy pl. G płucnow  
skich 14, Sz. H aya przy ul. K azim ierzow ­
skiej, . A. Ehrbara przy ul. Ł yczakow sk ie!  
1. 3, K. K ajetanow icza przy uL Słon eczn ej  
1. 1, F. K rzyżanow skiego orzy  ul. Rajki.23. 
M K rzyżanow skiego (M ikolascha) przy ul. 
Kopernika 1, M. K rynickiego przy ul. Le­
ona Sapiehy, J. K wr.-trera przv ul. Za- 
m arstynow sk ie i 54 M. Ł azow sk iego  przy  
ul. G ródeckiej 81. W . Sarikisiew icza przy  

, ul. Z yblik iew icza 14. L. Ś lad ow sk iego  przy  
ul. Halickiej 19, S. Som m ersteina przy iii. 
Janow skiej 32, S . S tenzla  przv pl. Ma- 
ilackim  8, M. T erleck iego  przy uL Gro­
dzickich 2, A. A szkenazegc p tzy  ul. Żół­
k iew sk ie] 4. L. Zuckerm ana przy ul. P ił­
su dsk iego  16. A. Braunsteina w Z niesie- 
tńu. N. B ergera w L ew and ów ce.

S ta łe  dyżury nocne mają apteki: M.
Ettingera przy pl. G ołuchow skich 14, Sz. 
H aya przy ul K azim ierzow skiej. K. Kaje­
tanow icza przy ul S łon eczn ej 1, M. K rzy­
żanow sk iego  (M ikolascha' przy ul. Koper- 
nuca 1. J. K wartnera przy  ul. Z am arsty- 
now sk ie! 54, S. Som m ersteina przy uL 
Jar.owskipj 52.
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Wieczór 6 sierpnia w Związku Legjnnisliw.
(h). W czorajszy  w ieczór uroczysty , 

urządzony w  Związku Legionistów  
p rzy  ul. Gródeckiej 69 iku uczczeniu 
w ym arszu  S trzelców  w  pole w  r. 
3914, hyl jakby  zaprzeczeniem  w aka­
cyjnej pustk i i apatji, jaką odczuw a 
sie dziś w e Lwowie, Z arów no tłum ­
ny. udział goócd, k tórych  sala ledwie 
pom ieścić m ogła i obecność najw yż­
szych przedstaw icieli w ładz  m iejsco­
w ych, jak też  piękny, starannie ułożo- 
r y  program , oraz serdeczny  nastrój, 
z łoży ły  się na godne uczczenie drogiej 
nietyJko Legionistami, ale i całem u spo 
łeczeństw u polskiemu rocznicy. P rz y ­
byli: woj. Rożniecki z sekr. Kirsehne- 
rem  gen Popow icz, gen. Czuma, po­
słow ie W ojtow icz i D om aszew icz, 
na.uz. w ydz. woj R ogow ski, wielu otfi- 
cerów  i inni reprezentanci władz,

■W udekorow ane] sali w idniał na 
pierw szem  m iejscu olbrzym ich rozmia 
t ó\v p o rtre t M arszałka Piłsudskiego. 
U roczystość zagaił głęooKo ujętem  
przem ów ieniem  gen. Popow icz. M ów ca 
zestaw ił t r zy  m om enty, k tóre odegrały  
niezm iom ią w ażna rolę w  dziejach 
P olsk .. sierpień 1914, 1920, 1931. W  r. 
1914 byliśm y bezbronni, rozbici na 
kordony, zdezorientow ani. T rzeba  było 
h a n u  u wodza, a w ia ry  u p ierw szych  
żo-łni .rzy, „acy poszli bić się w  imię 
Polski, nieoparrci o rząd, pozbawieni 
ufności w łasnego społeczeństw a. Umiał 
tę  w iarę  budzić Komendant, p o ry w a­
jąc  żołnierza już p ierw szym  sw ym  roz 
kazem . G arstka zapaleńców , jaka po­
sz ła  za  nim, by ła  iskrą, rzuconą na 
proch — b j ła  pierw szym  poryw em  i 
przykładem , k tó ry  w zniecił później za 
pał^ w  całym  narodzie.

d e n  zapał p izejaw ił się w  sierpniu 
1920 w  czasie naw ały  bolszewickiej. 
S zósty  sierpnia by ł w łaśnie dniem, 
k iedy M arszałek pow ziął stanow czą 
decyzję  ̂ataku, a bezprzykładna ener- 
p a. genjalność planu i konsekw encja w  
jego w ykonaniu  doprow adziły  dc zw y 
ci er iw a tak  wielkiego, że porów nać je 
tmożina ze zw ycięstw am i najw iększych 
w odzów  św iata, Aleksandra w  Azji, 
H annibala pad  Kannami, Napoleona 
pod Austerlitz. M oment ten dal nam 
Polskę, zapew nił niepodległość, posta­
w ił nas w  rzędzie narodów  i państw  o 
znaczeniu m ocarstw ow em .

Sierpień 1931 przynosi walkę na polu 
akonomiczncm. K iedy zachw iały  się 
mocne w alu ty , w rogow ie Polski p ra ­
cowali nad poidwaiżeniem złotego i po­
gnębieniem nas w  dziedzinie gospodar 
czej, licząc na naszą klęskę, chcąc nas 
pozbaw ić niezależności ekonomicznej. 
M arszalek' w  lot uchw ycił sytuację i 
wzią! w  sw e ręce inicjatyw ę. Zarzą­
dzona kom presja budżetu w ykazała  
szybko szczęśliw e rezultaty . W aluta 
polska ostała  się i m a dziś cenę na ca ­
łym  świecie. Zw ycięstw o ekonomicz­
ne ostatnich dni rów na się sw em  zna­
czeniem  św ietnem u sukcesow i z r. 1920 
Dzień 6 sierpnia sta ł się znowu dniem 
h istorycznym  i oprom ienia chw ałą  
imię W odza Narodu.

Zakończył gen Popow icz ok rzy ­
kiem  na cześć M arszalka P iłsudskie­
go, k tó ry  obecni entuzjastycznie powfó 
rzyii. O rk iestra  Zw iązku S trzeleckie­
go odegra ła  hym n państw uw y.

D alszą część w ieczoru w ypełn iły  
produkcje artystyczne Chór „Legun" 
przysposobił ca ły  szereg u tw orów  w o 
kakiych  trafnie dobranych i uuatnie 
w ykonanych . O dśpiew ano kan tatę  
•„t 'ech ży je  D ziadek", „S ztandary  poi 
sk ie .n a  Kremlu''', o raz m nóstw o pieśni 
(żołnierskich, w yszukując zw łaszcza 
m ało znane. D r Rolińska w ygłosiła  
w iersz  W andy  N iedziałkowskiej -  Do- 
baczow akiej „Kompania kadrow a". Do 
datnio  dali się poznać publiczności soli 
sci: p Szczęścikiew icz, k tóry  odśpie­
w a! arję „S trasznego D w oru" i inne 
u tw o ry  >raz pełeti b raw u ry  szkrzy- 
pek  p. H arduiak. O rk iestra  26 PP> ode­

g ra ła  polonez W ięckow skiego, zagoń- w  interpretacji cnóru „Legun" i orkie- 
c.zyla zaś w ieczór „P ierw sza b ry g ad a ' f stry  strzeleckiej.

Jak maja być zt.kładane
instalacje elektryczne.

O doiorcy prądu przy  zam awianiu hi- 
stalacyj elektrycznych w  sw ych mie­
szkaniach, są nakłaniani, względnie 
zmuszani przez firmy do zam awiania 
instalacyj elektrycznych kry tych , t. zn. 
w ykonyw anych  w  rurkach pod ty n ­
kiem, pod tym  pozorem, że w ym agają 
tego nowe polskie przepisy bezpie­
czeństw a.

D yrekcja M. Z. E., wyjaśnia, iż w e­
dług obecnie obowiązujących przepi­
sów bezpieczeństw a, nrngą być w yko­
nyw ane w szystk ie instalacje elentr. w  
trojaki sposób: a m ianow icieil) kryte, 
t. j, w  rurkach pod tynkiem, 2) w  ru r­
kach zakładanych na tynku i 3) prze­
wodem płaszczow ym , układanym  ró­
wnież na tynku. |

Nie wolno uaiom iast w ykonyw ać no­
wych instalacyj plecionką. Istniejące już
instalacje plecionką, dopuszczone są do 
używania, jednak tylko pod tym  w a­
runkiem, iż są w  zupełnie dobrym sta ­
nie i niema konieczności jakichkolwiek 
uzupełnień lub przeróbek.

W ybór któregokolw iek z w yżej 
przytoczonych sposobów  w ykonania 
instalacji, pozostaw iony jest całkow icie 
uznaniu odbiorcy prądu.

W szelkich mformacyj -w spraw ie in­
stalacyj elektrycznych udziela chętnie 
i bezinteresownie w  każdym  w ypadku 
Oddział Sieci Miejskich Zakładów  Eie> 
ktrycznych, przy ul. Czarnieckiego 5 .

0 m y  setnie U s p o s o b ie n iu  
Wojskowego m łodzieży.

(Od naszego korespondenta-)

ZeJemianka, w  sierpniu.

,(U ) O kręgow y Ur-ząd W . F. 1 P . W. w  
P rzem yślu  zorgan izow ał w  dolinie Oporu 
i Zcłem iauki na szlaku kolejow ym  Stry;—  
Ł aw oczne w cza s ie  od 5 lipaa do 3 sier ­
pnia b. r. obóz letni P. W. J ' i  S00 ucze­
stników.

Dzięki in ic ja tyw ie  Komendanta grupy 
mjr. C zes ła w a  C zajkow skiego zdo łan o  cel 
tych  obozów , które zakończono  egzam i­
nem, w  zupełności osiągnąć.

Dn,ia 2 sierpnia odpraw iono m szę św ., 
w  przededniu zaś t : sierpnia urządzo­
no zaw od y  lek koatleity izce.

P iękne nagrody w  postaci żetonów  i dy 
piom ów  w r ęc z y ł uczestnikom  staros-ta ze  
Skoleigo p. Mahr. który też  w  podniosłych  
słow ach sk reślił ideę przysposobienia woj 
sk o w eg o  oraz wyrcń o \v a n ii fizyczn ego  na 
szeó m łodzieży, zachęcając j? do dalszej 
pracy w  tym  kierunku.

Z aznaczyć należy , że  rriladziLż skon­
centrow ali t w  obozie  urządziła szereg

udatnych przedstaw ień am atorskich, znaj­
dując czas poza zajęciam i, by n a leży c ie  
opanow ać role i rp iy g o to w a ć  akceso-ja  
sceniczne.

ĄtrakCij w ieczo ró w  b y ły  ta k ż e  ogniska  
o bozow e,  śc iąga jące  t łu m y  le tn ik ó w  z Ze- 
lemianki i Hi eh en o w a .

' P ierw sze  nairrody w  zaw oaach w  trój­
boju sportow ym  uzyskali: K otw ica Józef 
(b ie s  CC m —  7.3 sek.), Tukier R yszard  
skok w  dii —  5 75 m), Mairuszek Stani­
s ła w  (skok w z w y ż  — 1.49.5 m), K otwica 
Józef (rzut dyskiem  —  34.21 m l. Dudziuc 
Juljan {rzut  oszczepem  —  48.52 ni). W  trój 
bouu lekkoatletycznym  uzyskał p ierw sze  
m iejsce Józef Kotw ic-a.

W  końcu nie od rąeiczy będzie, ieśli 
w spom nę, że pom ieszczen ie obozu w  zna­
nej z m alow niczości Zełemiaince n iezw y ­
kle podnosiło unotk i p ię ta o  ż y d a  obozo­
w eg o . T oteż m łodzież z szczerym  żalem  
żegnała  Zełem iankę. w  której spędziła  
klik? tygdnk

Przed znalezieniem  zarazka raka.
(h) Zwalczanie raka przedstaw ia je­

dną z najw iększych trudności, ponie­
w aż m edycyna nie zna dotychczas 
p rzyczyny  tej choroby. Jednakże, jak 
opiewa spraw ozdanie British Empire

C ancer Compaign, w  ostatnich czasach 
zaznaczył się ogrom ny postęp w  me­
dycynie w kierunku diagnozy i zapo­
biegania rakowi. Można rzec, ze w cią­
gu jednego roku dokonano na tern po­

Pie rw si jsoortscy te o lo d zy  katoliccy.
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TO WARZ, SZKOŁY.-LUftOWEJ.

W PeKfailei ukończyło studia teologiczne 
'cdenastu studentów Japończyków. Są to 
■pierwsi w Japontfi aioCttorzy tcoogu w

czarnych togach wraz z _ pnoP.sc a mi w  
Małych togach, na dziedzińcu uniwersy- 

teta yt Pekinie.

lu więcej, niż w  czasie mimonych stu 
lat. Dzięki zaw iązanej lidze dla zw al­
czania raka, pracują nad tem zagadnie­
niem uczeni nietylko Anglii, ale Au­
stralii, Ameryki południowej, K anady i 
Nowej Zeiandji w  ścisłem  porozumie­
niu m iędzy sobą.

Spreparow ano substancję, k tóra  pra­
wdopodobnie zaw iera zarazki raka i 
zaszczepiono ją zw ierzętom . M ianowi- 
ci 5 d r . I. W . Cook w raz  ze sw ym  asy­
stentem  użył do tego substancji, znanej 
pod nazw ą „1 :2 :5 :6 dibenzantheracen", 
k tóra  przeniesiona na ciała zw ierzęce 
w yw ołu je praw ie w e w szystkich w y ­
padkach tw orzenie się raka na wiel­
kich pow ierzchniach. Jest to odkrycie 
bardzo doniosłego znaczenia, gdyż do« 
tychczas choroba raka by ła  zagadką i 
zarazek  jej by ł nieznany.

Dokonano także eksperym entów  w  
k ;erunku znalezienia środków  zapobie­
gaw czych, Dr. Lumscien i jego w spół­
pracow nik dr. Campbell Smith sprepa­
rował'' serum, w ytw orzone z  rozmai­
tych antiserów , k tóre  będąc substancją 
nieszkodliwa, jest dziesięć razy  silniej­
szym  środkiem  zapobiegaw czym  niż 
znane dotychczas szczepionki Obu u- 
czonym  udało się w yhodow ać w  swych' 
laboratoriach m ałe kaw ałki żyjącego 
raka m yszy, na k tórym  obserw ow ano 
reakcję. Stw ierdzono, że  rak  ludzki, 
p rzen.esiony na owcę, staje sie nie­
szkodliw ym ; zw ierzę n iety 'ko  nie za­
raziło się rakiem, ale zaczęło w y tw a­
rzać produkty antirakow e. Kiedy ta 
przeniesiono na ow ego sztucznie Ho­
dow anego raka m yszy, zarazki jego 
szybko ginęły. Skoro zaszczepiono u- 
zdrow ionym  w  ten sposób mwszom no­
w e infekcje, zw ierzęta  nie zaraziły  sltj 
ponownie.

Zadziwiające te  'doświadczenia pro­
w adzą może do znalezienia radykal­
nego śiodka zarów no leczniczego jak 
zapobiegaw czego przeciw  rakowi.

Z  ruchu wydawniczego.
* K sięga W ergiljuszow a w  d w u ty sięcz ­

na rocznicę urodzin poety , w y  dam a j t ir c -  
ciiem K oła F iio lo g iczu jg o  S łu ch aczy  Uni­
w ersy tetu  S. B. w  W ilnie poć ^ęda/kcją 
ctoa J. R ybickiego. W ilno 1930. Z zasiłku  
M inisterstw a W . R. i O. P . Skład g łów n y  
w  księgarni ś w  W ojciecha w  W iln ie .  
8° duża. S ir . 242.

Jubileusz „naszego przyjaciela  Mamona" 
w zbogacił naukę polską kilku cetwernf 

.dziełam i, w śród  k.óryich p o czestn e  m iej­
sce n a leży  ;ję W ileńskiej K siędze Weirgil- 
ji& zew ®  Jak przed Puwstanfeim iistopa- 
dow em  U n iw ersy tet W ileński by ł jastiem  
ognisk iem  kultury polskiej na w schodnich  
rubieżach, tak obecnie rów nież, pow ołana  
na now o do ży c ia  „Alma Mafleir V ilne«si$‘‘ 
od gry w a  tę  : aszczytn?  moię. W ym ieniona  
w  tytu le  K sięga Pam iątK owa stanow i 
I tom E ibliothecae Almae M atris Vihren- 
sis, wydawapeS przez Z rzeszen ie  Kót Na. 
ukow ych tegoż U n iw ersytetu .

Na ca ło ść  tego  dzieła z ło ż y ły  się  prace  
profesorów  i uczniów te) w szchn icy ;  
w śród nich w ielu pochodzi z e  L w ow a.

P o łacińskiej dedykacii ku czci poety  
M antuańskiego następuje przekład dwócp  
uryw ków , z  E neidy i sielanek . z  pod pió­
ra T. M ianow skiego, St. G lixelli p orów n y. 
wa z W ergiljuszem  poetę  prow anckiego  
M isfrala. W . Siemicki om aw ia m iłość D y-  
dony do E neasza w edług epopei "zytnskiej 
i inomansu śheidniowiecznieipo. J. Sa iare-  
w icz  p isze  o statn wisku W angiijuszi w  
ńis-tarji języka łacińsk iego  omaz dodaje tio- 
raiikę o w y ra z ie  „ cen sere: demsare"; po­
dobnie p oszczególnym  wym az.sn „stridare“ 
zajmuje się  J. G trębski. Z. A b riham ow i- 
czówr„a zajęła się  dygresjam i w  G eorgi- 
kach, a R. G a łk o w sk i kobietam i W ergi- 
ijusze na t le  epciKi. Z. Bięirt aaka om ów iła  
EtosuneK p o e ty  dc Augusta, St. P igoń zaś 
w p ły w  W ergiljuszu na polska poezję m e . 
sjainiczna. K. K'" lbu szew sk i p isze  o  Aloj­
zym  Osińskim lako tłum aczu E neidy, Z. 
P iessó w n a  o  Fuaebjuszu Słow ackim  :ako 
tłum aczu W ergiliuSia, J. Oko o  starych  
w ydaniach  Wemgśłjusaa w  bib liotece uni­
w ersy teck ie j w  W ilnie. w -e sz c ie  B. 
Sm r.szkinówna om aw ia cy ta ty  i artykuły  
o  W ergilim  w  czasopiórnach w ileńskich  
p ierw szej p o ło w y  XIX w .

„Mrócelilanea" zaw ic-ają  notatki o w i- 
keńskieć bibliograf/i M /eirgiijuszawej ao r. 
193u, o .ęl-opisi,ei W ergtijusza w  W ilnie, 
o  w ileńskich  w ydaniach W ergiljusza, o  u- 
tw orze Pudł«nvskiego z  r. 16o0 p. t. D ydo  
t w. ł.

W  ca łości K sięga przcdstaiwfc się  oka­
z a le  i chlubę i  rzynosi w yd aw com  jako 
d cio b ek  k u ltira ln y  o  w iefkiej, trw a łe i wat; 
toścś, 3ctórv m oże być ładnr ozdobą bi- 
hliatcik: Rtp.
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Poczucie słuszności u ptaków.
W  Saverne, miaąiecalj-u alzackiem , 

zdarzył sie niedaw no ciekaw y w ypa­
dek, św iadczący o nader żyw otnem  
poczuciu . słuszności w śród bocianów, 
Z aobserw ow anie tego zjaw iska za­
w dzięczać należy  szczególnej troskli­
wości, jaką darzą A lzatczycy sKrzy- 
d ia ty  św iat p tactw a. Zabicie p taka, mb 
podbiel anie ptasich jaj jest w  iyoh 
stronach nieiako reirgijnem przesiCP- 
śtwerh, natom iast z w ielką i serdeczną 
uw agą śledzą A lzatczycy życie i oby­
czaje ptaków , gotow i w  każdej chwili 
p rzy jść  z pom ocą skrzydlate j rzeszy.

O tóż zdarzy ło  się, iż w czasie nie­
obecności ptasich rodziców, para  ob­
cych bocianów  zaa takow ała  jedno z 
■gniazd i pisklęta w yrzuciła  na bruk 
ulicy, a sam a rozgościła się w  gnieź- 
idzie. Gdy daw ni gospodarze gniazda

powrócili z polow ania na żaby, ujrzeli 
już now ych lokatorów  w  sw em  „mie­
szkaniu", a dzieci na opiece dobrych 
ludzi, licznie zabranych pod drzew em .

M ieszkańcy Servene zgromadzili 
się w łaśnie, radząc nad Lem, w  jaki 
sposób w ygonić obce bociany z cudze 
go gniazda. Spraw a przedstaw iała  się 
o tyle trudno, ż e , drzew o b y ło  mocno 
spróchniałe a w ysokie, tak. że dostać 
s :ę na sam czubek m oznaby jedynie 
przy pom ocy tak wielkiej drabiny, ja­
kiej w całetn m iasteczku nie było.

P ara brutalnie w yeksm itow anych 
bocianów  lata ła  bezradnie nad głow a­
mi ludzi, piszcząc żałośnie i skarżąc 
się P o  chwili jednak bociany odlecia­
ły, zostaw iając nadal dzieci bezdom ne 
pod opieką ludzi. M yśleli sobie ludzie, 

że  pew nie bociany rodzice pośpieszy­

ły  szukać nowego jakiego gniazda, ale 
nie.

W  godzmę niespełna pojawił się w  
dali na niebie cały  klucz bocianów , a 
po chwili rozpoczęła się w alka na dzio 
by dookoła bezprawnie, zajętego gniaz 
da. Rodzice w yrzuconych dzieci spro­
wadzili sobie na pomoc całe. stado bo­
cianów, liczące 37 sztuk. R zecz oczy­
w ista, że przed dziobami takiej armjf, 
para  niegodziwców m usiała skapitulo­
w ać i srom otnie um ykać z cudzego 
mieszkania.

Zdarzenie to, rozegrane na oczach 
m iasteczka .S av erne znalazło szeroki 
oddźw ięk w  całej prasie francuskiej 
jako curiosum  ptasiej solidarności i po 
czucia spraw iedliw ości w śród ptaków .

W . K.

IV, Klejowy konkurs samolotów turystycznych.
W  dniu 25-go w rześnia bież. roku 

odbędzie się w  W arszaw ie u roczy­
s te  o tw arc ie  IV. krajow ego konkursu 
sam olotów  tu rystycznych , orgam zew a 
nego p izez  L. O. P . P .  P ra c e  przygo­
tow aw cze do tej najw iększej w  P o l­
sce ogólno -  krajow ej im prezy lotni­
czej są  już w  pełnym  b.egu. O rganiza­
cja sportow a zaw udów  spoczyw a cal 
kow iele w  rękach komisji sportow ej 
Aeroklubu Rzplitej polskiej. Regula­
min konkursu przew iduje w  dniu 27 
W rześnia pióby lotu na w ysokość i lot 
w  obw odzie zam kniętym , w  dniu 29 i

30 w rześnia ora? 1 października lot ' 
okrężny na trasie  W arszaw a-G rudnu- 
W iino - M otódeczno - B aranow icze- 
Brześć - B iała -  P olaska - Lublin -Łuck 
L w ów  - Zam ość -  Sandom ierz - Mie 
lec - Nowy T arg  - Kraków  - K at owf- 
oe -  Częstochow a - Łódź -  Poznan- 
h łow roctew  - L idzbark - W arszaw a, j 

T rasa  lotu okrężnego w ynosi łącz- ' 
nie 2535 kim  j

R egulanrn lotu ułożony jest w ten 
sposób, że g łów ny nacisk kładzie się 
nie na szybkość, lecz na regularność 
lotu. Za najlepsze wyniki w  klasynka-

cji ogólnej przeznaczone są dla w laści 
cieli sam olotów  nagrody w kwocie 
5000 zł., 3000 zł., 2C00 mU 1000 zł., oraz 
szereg  nagród po 500 zł. P o za  tam  dla 
pilotów przeznaczony jest szereg  na­
gród za w yniki w  poszczególnych pró 
bach

P ie rw szy  term in zapisów 00 konkur 
su up ływ a z dniem 1 w rześn ia  or. (w ,pi 
sow e 50 zł. od aparatu), drugi term in 
zaś z dniem 15 w rześnia (w pisow e 
100 zł. od aparatu). Zgłoszenia przy j­
muje sekre taria t A. R . P . w  W arsza ­
wie.

Z E  S P O K T lI .

Program igrzysk olimpijskich 
w  Los Angeles.

łg rzyska głów ne trw ać  będą, od 30 
VII. do 14 VIII. 1932 r. Oficualnego 0- 
tw arc ia  dokona p rezydent St. Zjedno­
czonych, Hooyer. Zaw ody trw ać  będą 
pełnych dni 16, a odbyw ać się będą na 
9 późnych terenach.

Na głów nym  stadionie olimpijskiui 
odbędzie się: 30 lipca — uroczystość 0-  
tw arc ia  igrzysk i defilada; 31 lipca — 
7 sierpnia zaw ody lekkoatletyczne; 
8— 12 sierpnia; mecze hokeja ziemne­
go ; 7— 9 i 12 sierpnia; poKazy m iędzy­
narodow e (lacrosse); 8— 12 sierpnia gi­
m nastyka; 13— 14 sierpnia; konkurs 
skoków  hippicznych; 8 sierpnia: poka­
zow y m ecz am erykańskiej piłki no­
żnej; 14 sierpnia: cerem onia zam knię­
cia igrzysic. Na stadionie p ływ ackim : 
o—T3 sierpnia: zaw ody pływ ackie i
m ecze piłki wodnej.

W  pawilonie szerm ierczym : 31 lipca 
3o 13 sierpnia: turnieje szerm iercze.

W  audytorium : 30—31 lipca: podno­
szenie ciężarów ; 1—7 sieroniai: zapa­
s y ; 9— 13 sierpnia: ooks.

R ose Bowl S tadjon; 1—3 sierpnfe 
zaw udy hippiczne.

Long Beach (w ybrzeże): 9—13 sier­
pnia: re g a ty  w ioślarskie.

W  porcie Los Angeles: 5— 12 sier­
pnia '— rega ty  żeglarskie.

Bieg m aratoński rozegrany zostanie 
7 sierpnia ze startem  i m etą na głów ­
nym stad..onie olimpijskim Pięciobój 
now oczesny rozegrany zostanie w  dn. 
2—6 sierpnia na różnych stadionach. 
Olimpijska w y staw a sztuk pięknych 
trw ać  będzie prze? ca ły  czas igrzysk 
w olimpijskim pawilonie sztuki.

Kronika sportowa.
PIŁKA NOŻNA.

Ł. K- S. — Pogoń. Z aw ody o mi­
strzostw o Ligi PZPN. odbędą sie w  nie 
dziele dnia 9 sierpnia 1931. o godzinie 
17-tei na boisku Pogoni.

D rużyna Ł. K. S. zjeżdża z sw ym  
najlepszym składzie z tegorocznym

królem  strzelców  H erbstreichem  i do­
skonałym  obrońcą Karasiakiem , nato­
m iast Pogoń w ystępuje w  sw ym  nor­
m alnym  składzie z Kossokiem i Niech- 
ciotem.

Poniew aż Pogoń zechce niewątpli­
w ie pomścić sw ą w iosenną klęskę w  
Lodzi, a tem sainem  przez uzyskanie 
zw ycięstw a w yprzedzić swego naj* 
groźniejszego ryw ala „W isłę", przeto 
zaw ody te zapow iadają się niezwykle 
interesująco.

Ze w zględu na spodziew any natłok 
publiczności w  dniu zaw odów , można 
nabyć bilety po cenie zniżonej w przed 
sprzedaży, k tó ra  odbyw a się w  fir­
mach „Foto — Radjo — P alace“, pl. 
M arjacki 8, o raz „M araton ' przy’ ul. 
Akademickiej 22.

U kraina — Czarni. W  niedzielę dnia 
9 b. m. odbędą się na boięku Czarnych 
zaw ody w  piłce nożnej o m istrzostw o 
klasy A.,. Ukraina —  Czarni L b .

C zarni do tych zaw odow  staną w 
pełnym  składzie ligowym, chcąc mieć 
doskonały trening przed cieżkiami za­
w odam i drugiej kolejki w alk ligowych.

W  ataku C zarnych grać będą D rzym a­
ła, Saw ka, Łańko, Peym an i Koch.

Ukraina w ystąpi w  sw ym  najsilniej­
szym  składzie z Kobziarem i G rze­
szczukiem na czele. Zaw ody te zapo­
w iadają się zatem  bardzo interesująco 
i przysporzą w idzom  wiele emocji.

Początek zaw odów  o godz. 11-tej 
przed południem Ceny w stępu niskie.

r o z m a i t o ś c i .
S ekretaria t L. K- S. LecLja mieści 

się obecnie p rzy  ul. Mikołaja 1. 17 (par­
ter). Godz. urzędow e codziennie od 
godz. 19—21-ej. Telefon 97—00.

Nowy pływacki rekord świata. 
W  N ew port padł p łyv 'acki rekord 
św iata w  pływ aniu na w znak na dy­
stansie 200 m. Ioan Mac Sheehy, usta­
nowiła w ynik 3:02,8 s.

Amerykańskie florecistki baw ić bę­
dą od 20 sierpnia do 5 w rześm a b. r. 
w  Niemczech, gdzie zam ierzają roze­
grać parę spotkań na florety i  czoło- 
wemi zawodniczkam i Niemiec. Nastę­
pnie —  Am erykanki mają zamiar po­
jechać w  tym  sam ym  celu do Anglii.

za w o d ó w  konnych w  W ilnie.

W W ilnie odbyły  Się zaw od y  koóiA  o  
m istrzostw o armij 1931/32. M isirzosrw o to 
zdoby' zespół 3-go  pułku strzelców  kon­

ny, ob z W ołkow yska. Z d jęc i: przeuCćawia 
n.amenc, gd y  w ojew oda w ileński p. b ę c z -  

kowtez dekoruje zw&cueskł zatoóL

Program radjo w y.
Piątek 7 sierpnia.

Lwów (331) godz. 11.58: Sygnał czasu  
z O bserw . Astronom , w W arszaw ie; hej­
nał z  W ieży  Aaarjackicj w  Krakoy .e: od­
czytanie p ograniu na dzień oieżney,
12.10: Koncert z płyt g.r-amot. 1310: \  rz. 
komunikat P aństw . Instyt. M ete«’;' 13 20—■ 
Id 50: P rzerw a. 14.50• Komunikat gospod. 
15.10: P ły ty  grarr. 15.25: Tsans. z Wita a
„.Międzymarodowość w n:uzyoe“ w y g ł
prof. M. Józefow icz, 15.45: M uzyka z płyt. 
gr.an-.of 16.00: Skrzynka pocztow a dia naj­
m łodszych w  oprać. p. Ady Arzt-Jam pol- 
skiej 16.20. M uzyka z płyt gramof. 16.30. • 
16.45: Przegląd gosp odarczy  w  opr p AL 
Staw insK iego. 16.50: P ogadanka literacka  
w  języku francuskim w y g t )ek tor p. L. 
R oouiąny. 17.10: „ b a iw y , sy lw etk i i linie'1 
w ygł- p. S. Zielińska. 17.25: M uzyka z  p ł j ' 
giam of 17.35- O dczyt „Z kraju B asków ' 
w y g ł. dr. K. Zawistowiicz. 18.00: Muzyk 
lekka i taneczna w  w yk . ork iestry  W . 
R oszk ow sk iego . 10.00: R ozm aitości. 19.20 
Skrzynka p o cz io w a  techniczna inż. J. M ir 
słdego. 19.40: M uzyka z płyt gram of.
19.55: Urz. k o m u n ik i P aństw . Instyt. Mef- 
2u,00: P ra so w y  Dziennik R adiow y. 20.10: 
Komunikat sp w n ow y I-szy . 20 .ia : Konaem* 
sym fon iczny z  D oliny Szw ajcarskiej w  
w yk . o rk iestry  Filha . W arsz pod dyr. 
K. W iłkom irskiego i J. K am ński (sKrzyp- 
ce). W  przerw ie repertuar teatrów . 22.00: 
F elieton  p. M. Qrusf,eayń»kiego „Stary i 
n o w y  Neapol". 22.15: Dodatek do P raso­
w e g o  Dziennika R ad iow ego. 22.20: Komu­
nikaty. 22.25: O dczytanie programu na
dzueń następny. 22 30— 24.00: M uzyka lek - 
ka i taneczna.

W arszawa (1411) godz. in.00: M uzyka  
z pły t gramofon PGznau (334) 24 .0 :  Mu­
zy k a  taneczna z ka.v. „Esjnanade". Kró­
lew iec (217) 20.10: W ieczór Beothotena. 
M orawska O straw a (.263) 20.10 Lekka  
m uzyka. Wr°cla\v (323) 21 20: W eso ły
program  Wieczorny. B ukareszt (394) 2C.40 
R ecital śp iew a czy ; 22.00 M uzyka rumuń­
ska. Berlin (419) 21 15: K w artet H arw rau- 
na. R zym  (441) 21.00: Cto-jgjn operetka
Lehara. .V.edj°1an (500) 21.00: K oncert w ie  
czo m y . Paryż (i?24) 20-00: L ‘InconsoIa- 
blę", słuchow isko Zam acaisa.

S°bota, 8 sierpnia
Lwów (351) godz. 11.C3: S y m a ' czasu  

z O bserw . Astron. w  W arszaw ie, hejnał 
z W ieży  Mariackiej w  K rakow ie, o d czy ­
tanie programu U-a dzień bieżą*sy. 12.10: 
Kcńc&ńt! z p łyt gramof. 13.10: Lrz. komu- 
n-ikat P aństw . Instyt. M eteor. 13.20—14.50 
Przerw a 14.5*0: K om u nik ai-gospodarczy  
15.10: M uzyka z  p łyt gram o 15.25: „Ka­
szubi potomkowie- Pom orzan' w y g i. p. M 
Jarosław ski. 15.45: „W śród Ksią,. :k" om ó­
w ien ie  ostatnich w y d aw n ictw . 16.00". P ro ­
gram dla d z iec i. S łuchow iska „Le‘y  Lu- 
dejc" piorą p. S. D aszyńskie;. 1 30: Kon­
cert dla m łodzieży. 16.50: Komunikat
Centr. Biura Hydrograf, dla żegł- i ryb. 
16.55: .,7. V\ ilkiin.ta ::m do bieguna pó noc- 
ntlgo" w y g ł. prof. F. BurdecKl. 17.15: Mu­
zyka grarrof. 17.25: Kącik zachow y,
1",.35 ■ Tnans. z, K rakow a: „O fałszow ania  
dzieł sztuki" w y g ł. prof. L. W y g rzy w a l-  
skd. 18.00: Koncert so listów  w wyk. p.
Anny V oelplów ny (sopr.). p T. S zczeg ło -  
w a  (bas), akomji. p. T. Seredyńsk i. I 1 .00: 
R ozm aitości. 19.20: -T m a n cy p a ca  kobiecy  
muzułmańskiej" w yg ł, dr. f . MachaLku  
19.40: W iadom ości rolnicaa b ieżące wV-gl 
p. J. P łatek . 19.55: Unz. komLnikat P ań­
stw o w e g o  Instytutu M eteor. 20.00: Pr a 10-  
w y  Dziennik R adjow y. 20.10: Kumuidkat 
sportow y 1-szy. 20.15: K oncert popularny  
z D oliny Szw ajcarskiej w  w yk . orkiesiry  
Fiłhar, W arsz. pod dyr. \  D M /yoktego. 
H. Dudic/.ów.ua (sopr.) i W  W alen ty  ., 
w icz  (akon:p.). W  przerwke 15-m m utowej 
odczytanie repertuaru teatrów . 22.00: „Na 
widnokręgu". 22.15: Dodatgl do P ra so ­
w ego  Dziennika R adiow ego. 22.20: Kom u­
nikaty  22.25- O dczytan ie  pflogramu na 
dstefi następny 22.30: Koncart c-uptaow -  
ysi w w yk . p. L. R obow skiej. 23 00—2-iOO; 
M uzyka lę k k ’ i taneczna.

Wai ;ia w a  (141U godz 12.10: M uzyka 
z Płyt gramof.  18.01): G odzin3 m łodych .ta- 
leretów. POznan (334) (— ) K oncen  so m a -  
nów . Stras sburp (345) 20 .30- 22.30: ir-
coiuf" 'opera kom iczna PlanąuelteTa. Buka­
reszt (3°4) 21 60: „C ygan ę ■ a" opera w  4 
akrach P uccin iego  B ćd in  (419) 21.10: „Pa 
nepiikum  bc^knskie44 kabaret układu E. 
T a m a . R zym  (441).2 '.U r „Faust" opera  
w  5 akt. Gounoda. M ediolan (500) 11.la :  
R ozm aitości m uzyczne 21.00: „L ekarstw o  
charei d z iew czy n y  Komedia w  1 akcła  
F e rn am ‘ego. L angenherg (472) 20.00: W e­
so ły  w ie cz ó r  7, udziałem  W . H agena

| Pam iętaj, ze .y lko  wówczas bę. 
I dzie dobrze w Polsce, ęd y  się 
I wyzbędziesz nałogu kupow ania  
I z a g r a n i c z n y c h  t o w a r ó w .

DAJ G P P S Z  NA OCLF 

,XQWARZ. .SZK O ŁY . ŁUDOAKEl-
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Wieści z  Dobromiia.
Powiat zostaje. Na skutek nieuzasa­

dnionych notatek w  niektórych gaze­
tach Iwowskirh, p rzeżyw ało  m iasto 
Pasze i pow iat chw ile depresji z obaw y  
zlikw idow ania tut. starostw a i innych 
:władz pow iatow ych. Na szczęście jo- 
głoski te okazały  się niepraw dziw e, 
gdyż jak nas poinform owano ze źróała  
itńarodainego, w ładze licząc się z w y ­
sokim  poziomem kulturalnym  m iasta 1 
pow iatu, iakoteż jego położeniem, przy­
stąp iły  do powiększenia naszego po­
w iatu, przez przyłączenie doń całego 
szeregu sąsiadujących gmin, k tóre je­
dnomyślnie. ze w zględu na lepsze po­
łączenie i bliskość w ypow iedziały  się 
za tem przyłączeniem .

Zmiana pociągów. Ludność naszego 
powiatu, a tak samo m iast C hyrow a i 
Niżankowic, obok linii kolejowej P rze ­
m yśl— C hyrów , boleśnie do tkniętą zo- 
ętaia zmianą pociągów  15. lipca br.

Zniesiono m ianowicie pociągi esob. 
Nr. 2011 i 2012. Pociągi te b y ły  jedy­
nymi łącznikami do pociągów pośpie­
sznych kursujących na Iinji Lw ów — 
Kraków .

Podczas, gdy przed 15. lipca br. po­
ciąg  2014 miał rano natychm iast połą­
czenie ze Lwowem , a w krótce także 
z K rakow em  — dziś stał się pociągiem 
„ślepym 1*, gdyż przyjeżdża do P rze ­
m yśla w  około 20 minut po odejściu o- 
bu pociągów pośpiesznych, sKutKiem 
czego trzeba stracić ca ły  dzień, a także 
a noc, jeśli się chce qoś w e Lwowie, 
Jub K rakow ie' załatw ić.

Poniew aż w  ooecnych ciężkicn cza­
sach ludność na tak długie wycieczki 
pozw olić sobie nie może, przeto by  ko­
rzy s tać  z tych  pociągów pośpiesznych, 
musi nocami niekiedy w śród deszczu i 
chłodu, dojeżdżać po kilka mil furami 
[o Przem yśla.

B yłoby w skazane, aby w  miejsce 
dw u zredukow anych pociągów opóźnię 
idwa pociągi tow arow e pośpieszne i do­
dać .m po dw a w ozy osobowe i lud­
ność znów będzie m iała przystęp i po­
łączenie z głów na linią komunikacyjną.

Or...

Em igracja do Francji.
■Władze em igracyjne przestrzegaj*, 

z e  os-oby, w yjeżdżające do Francji na 
podstaw ie  imiennych w ezw ań  od na>- 
bliższych k rew nych  nie m ają praw a pc 
szukiw ania p racy  w e F rancji pod zroź 
ba wysiedlenia.

Konm akly pracy, nadesłane przez 
pracodaw ców , w inne być  zaopatrzone 

v pośw iadczenie i(avis favorabie): al­
bo p rz e j, francuskie m inisterstw o p ra- 
;y _  jeśli chodzi o robotników fa­

brycznych  luo kopalnianych, albo taż 
p rzez  francuskie ministerstw o roimct- 
Wa   jeśli chodzi o robotników  rol­
nych. Pozatem  na kontrakcie p racy  
winno się znajdow ać pośw iadczenie 
najbliższego konsulatu polskiego w e 
Fiancii.

W ezw ania imienne od najbliższych 
krew nych  z reg u ły  w ym agają potw ier 
‘dzenia preiekta odnośnego departa­
mentu i najbliższego konsm atu polskie­
go. W  braku jednego z tych pośw iad­
czeń, emigranci napotykają na trudno­
ści p rzy  w yrabianru paszportu  i w izy 
francuskiej.

Emigranci, k tó rzy  otrzym ali z F ra n ­
cji w ezw anie imienne od k rew ny  en lun 
im ienne kon trak ty  p racy  od pracodaw  
ców, a nie m ają na nich w yznaczone­
go w yjazdu p rzez  punkt zborny w  
M ysłowicach, w inni zw rócić sie do 
Syndyka.u  Em igracyjnego, k tó ry  w y ­
p raw 5 ,ch jednym  z  transportów  przez 
Poznań.

DAJ GROSZ NA CELE TCWA

ŻYCIE. GOSPODARCZE*

0 racjonalizację przemysłu rybnego
w Polsce,

Dane sta tystyczne, odnoszące się 
do w yw ozu z P tlsk i. utrzym ują staie 
rubrykę „eksport ryb m orskich1. Na­
leży stw ierdzić, że eksport ten jest 
tylko pozorny. Idzie on głównie do 
Gdańska, skąd po odpowiedniem prze 
robieniu pow raca niem a1 w  calośc. do 
Polski i znów zap isyw any jes* przez 
urzędy sta tystyczne, tako Import. J e ­
żeli można mówić o rzeczyw istym  
eksporcie ryb  morskich z Polski, ta 
dotyczy on tak m ałych pafryj niektó­
rych gatunków  ryb, że w łaściw ie nie 
zasługuje na szumne miano eksportu. 
Daje to  jednak pow ód do mniemania 
opinii pubiicziiej, że eksport ryD z Pol 
ski istnieje Zagranicą, tak zresztą iak 
i u nas, zw raca s :e uw agę na stale po 
w iększające się połow y ryb przez na­
szych lybaków . Ta powolna, lecz s ta ­
ła rozbudow a naszego rybo łów stw a 
mimowoli nasuw a myśl, że Polska mo 
że już w yw ozić ryby. Tym czasem  
rzeczyw istość przeczy temu. Polska 
przyw ozi z zagranicy wielkie ilości 
ry l ,  gdyż nie jest jeszcze przygo to ­
w ana do zaspakajania potrzeb w ła­
snego rynku, nie może być więc na­
w et m ow y o zorganizow aniu w y w o ­
zu na w iększą skalę. P ozo iy  w y w o ­
zu w yw ołują takty  interesow ania się 
naszemi połovyami przez pańsava  za­
graniczne, również zmuszone do spro 
w adzam a tego artyku łu  z zagranicy, a 
poszukujące nowych dogodniejszych 
źródet kupna.

Izba przem ysłow o-handlow i, jako 
zba m orska, w opracow aniu tego te ­

matu kładzie kres m ylnym pog'ądom. 
P rzedew szystk iem  stw ierdza ona, że 
eksport ryb  suszonych w całe w  Pol­
sce nie istnieje. W yw ozim y natom iast 
jednak w  niewielkim zakresie morskie 
ryby wędzone. Eksport ryb  w ęd zo ­
nych moglibyśmy rozwinąć, gdyby 
w ędzarnie polskie, istniejące na na- 
szem w ybrzeżu odpow iadały now o­
czesnym  w ym aganiom  technicznym . 
P oza  w arunkam i technicznem i w ę­
dzarniom  naszym  brak jest odpow ie­
dnich w iększych kapitałów , odpow ie­
dniej organizacji i stosunków  handlo­
w ych dla podjęcia eksportu na wlei- 
ka skalę. G dyńskie w ędzarnie p rze­
tw arzają  około 25 proc. naszych poło 
w ów . Produkcja ich jednak służy w y-

łączme do zaspokojenia potrzeb ry n ­
ku lokalnego i krajow ego.

1 Najwięcej dotychczas w yw oziliśm y 
świeżych ryb m orskich, W yw óz ten 
obejmował przew ażnie ry b y  w ysoko- 
wartościowe, jak łososie I w ęgorze, 
p raw ie ca ły  ten w yw óz kieruje się do 
Gdańska, k tóry  jest jak dotychczas 
największym odbiorcą polskich poło­
wów morskich. Gdańsk zakupuje p ra­
wie cały połów łososi — od 85 do 90 
proc., w ęgorzy 60 proc. połowu, flon- 
der 50 proc. połowu, dorszy  40 proc., 
śledzi 50 proc. i szprotow  40 proc. po 
iowu. Cześć sprow adzanych ryb  z 
Polski służy do zaspokojenia potizeb 
w ew nętrznego rynku Gdańska, w ięk­
szość zaś 'wywożona jest w stanie 
świeżym, a przew ażnie przerobionym  
do Polski lub Niemiec. F raw ie  cały  
przyw óz łososi w ędzonych do Pol­
ski odbyw a się za pośrednictw em  
Gdańska. Również wielkie ilości w ę ­
dzonych w ęgorzy, flonder, szprotow  
i td. Polska przyw ozi z Gdańska. 
Przyw óz, naprzykład. łososi wpędzo­
nych do Polski w ynosił: w  1926 r. — 
26 tysięcy kjg. za sumę 283 tysięcy  
złotych, w  1927 r  — 38 tys. klg. za 
sumę 240 tys zł., w 1928 r. — 41 tys. 
klg. za sumę 310 tys. z ł ,  w  1929 r . — 
32 tys. klg. za sumę 220 tys. zł.

Z punktu w idzenia gospodarczego 
zjawisko w yv  ozenia ryb św ieżych i 
przyw ozu ich w  stanie przeiobionym  
jest bardzo niepożądane. Należy wiec 
zwrócić uw agę firm kranowych na me. 
w yzyskane dofycnczas w tej dziedzi­
nie możliwości Nie możem y w yw o­
zić ryb św ieżych poro, aby  p rzyw o­
zić te same ryby  w stanie wędzonym , 
m rożonym, w  konserw ach itp. F irm y 
nasze pow inny zracjonalizow ać swoją 
pracę i poczynić w ysiłki w  kierunku 
usamodzielnienia istniejącego ekspor­
tu. P rzem yśl rybny powinien zwrocie 
uwagę na konieczność poczynienia 
w iększych inw estycyj w  w ędzarniach 
i zakładach przerobu ryb. Rozw inięty 
Downem p izem ysł p rzetw órczy  rybny 
mógłby w zględnie łatw o zaspokoić 
całe zapotrzebow anie naszego rynku 
krajow ego i w yrugow ać w  zupełności 
przyw óz z zagranicy ryb w ędzonych, 
m rożonych i w  konserw ach. Z. P.

Z  przygotowań do w ystaw y mleczarskiej
we Lw ow ie.

Zw iązek Spółdzielni niemieckich w  
Polsce, m ający siedzibę w  Poznaniu, 
zgłosił akces z gotow ością w spó łpra­
cy  w  organizow aniu grupy m leczar­
skiej na 1 . W., w y p rzed zan e  pod tym 
w zględem  szereg polskich organizacyj 
spółdzielczych w  w ojew ództw ach cen 
tralnych i zachodnich, Zarząd T . W . 
dokłada w szelkich starań, ażeby p tzy  
pomocy zw iązków  spółek i spółdziel­
ni m leczarskich uzyskać możliwie 
kom pletny przegląd produkcji p r zetwo 
lów  m lecznych, szczególnie w zak re­
sie serów arstw a, ze w szvstk ich  dziel­
nic P aństw a. G iupę m ałopolską orga­
nizuje P a tro n a t Spółdzielni Rolniczych

we Lw ow ie, w  porozumieniu z k ra ­
kow skim  oddziałem . Dzięki pomocy 
konsulatów  polskich udało się zebrać 
zagranicą bogaty  m ateriał propagan­
dow y dla spożycia mleka ze Szwecji, 
Czechosłowacji, ńustrji, Francji i Wę 
gier. Kolekcja ta w ystaw iona w  oso­
bnym dziale grupy m leczarskiej, una­
oczni, jak w ielką w age zagadnieniu 
temu pośw iecą zagranica i jak aktual­
ną jest potrzeba stw orzenia także i 
w  Polsce, której 65 proc ludności pra 
cuje w rolnictwie, organizacji, k tóra- 
by ujęła *,v sw e rę^e celową i sy ste­
m atyczną w  tvm  kierunku działal­
ność.

'L  ryn k ó w  jejczarskich.

RZYSTWfc SZKOŁY LUDOWEJ.

M iędzynarodow e rynki jajczarskie 
cechuie niepew ność sytuacji p rzy  te n ­
dencji słabej, w yczekującej rozwoju 
w ypadków  w Niemczech. W ahanie de­
w izy  niemieckiej w yw ołało  przerzuce­
n ie się części eksporterów  z rynku 
niemieckiego na inne rynki, co w yw o­
łało przy  stosunkow o mocnej tenden­
cji w  Berlinie, na pozostałych rynkach 

n o to w a ć .

Na rynku krajow ym  ceny utrzym ują 
się w  ciągu caiego okresu prawne na 
tym  sam ym  poziomie z nieznacznem t 
wahaniami. Na utrzym anie się cen 
w pływ ają  słabe dowozy, w yw ołano 
zmniejszeniem produkcji. W yw óz jaj 
z dzielnicy poznańskiej ostatnio zmie­
nił nieco kierunek, mianowicie w p rze­
w ażnej m ierze z Niemiec przerzucił

się na Francie W schodnią, gazie c e ry
odpowiadają naszym

O głoszone w Dzienniku U staw  Nr. 
62 rozporządzenie m inistra przem ysłu 
i hanalu w  spraw ie uregulow ania w y- 
wozu jaj zagrań,cę, dopuszczając* 
w iększą tolerancję przy  sortowaniu 
gatunku jaj (dotychczas mogło znajdo- 
w ać się tylko 12 prc. jaj, k tórych wa- 
ga nie odpow iadała gatunkow i; nowe 
przepisy przew idują 20 prc.) w choćzą- 
c t  w życie z dniem 12 sierpnia r. b 
u łatw i pracę eksportow ą i wzmożenie 
eksportu.

Handel ziem iopłodam i 
w  Wielkopoisce.

Izoa P rzem ysłow o - handlow a w  Po­
znaniu stw ierdza, że w  pierw szych 
dniach lipca nastąpiło pew ne ożyw ie­
nie na rynkach zbożow ych. P opy t na 
żyto  z dostaw ą natychm iastow ą by ł 
silniejszy, natom iast pszenicy przy 
aużein zaofiarowaniu, nadal bardzo u- 
trndniony Zapotrzebow anie ze strony 
m łynów  było niewielkie, gdyż m łyny 
w  dalszym  cia.gu skarżą  się na trud­
ny zbyt mąki.

Z  C I Ę Ł O  Y ./

GIEŁDA LWOWSKA.
Lw ów , 6 sierpnia.

Dolar w  obrotach p ryw atnych  zł. 
9.04—9.05.

W . transakcjach m ięazybanhow ych 
notow ano: N. Jork  5.92*40—8,92‘60, Pa 
ryz 35 02—35.07, Londyn 43.30— 43.44, 
Zurych 174.20— 174 35, P rag a  26.43— 
26.46, W iedeń 125.48—125.55

Dewiza Londyn znacznie spadła, na 
tom iast P a ry ż  z.wyżkuje.

Na Giełdzie ruch oarazo siaby. G a­
zy wschodnie 9.50— 10.00. Tendencja 
spokojna.

Z GIEl DY W ARSZAW SKIEJ.
W arszaw a, 6 sierpnia. (Tel. wł.). 

O bro iy  w iększe. Tendencja niejednoli- 
ta. Dolar go tów kow y w  obrotach pry 
w atnych 9*01 i trz y  czw arte  do 9*02. '

Rubel złoty 4*92 i pół.
Dla akcyj tendencja niejednolita. 

O broty bardzo małe.

GIEŁDA NABIALOWa ,

L wóav, 6 sierpnia.
R ynek Lw ów : m asło deserow e 360 

—380, stołow e 320—340, kuchenne 2S0 
— 300, tw aróg  gospodarski 80. solony 
25 -40, mleko krow ie 21—23, jaja ek s­
portow e 51/54 kg 121.50—126, 48.51 kg 
112.50— 117, 45/48 103.50-108, o rygi­

nalne ponad 48/51 90—94.
M asło , tw aróg, mleko i jaja ekspor­

towe drugiej sorty , oraz w  krajow ym  
obrocie, potaniały. W  maśle podaż 
p rzew yższa zapotrzebow anie.

Tendencja naogół zniżkowa. Uspo­
sobienie spokome,

.jp;

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lw ów , 6 sierpnia.

Pszenica utrzym uje się na w ysoko­
ści ostatnich notowań Żyto, jęczmień, 
owies, hreczka, kasza hreczar.a oraz 
m ąka pszenna i żytnia potaniały. Na­
ogół obro ty  małe.

Tendencja niejednolita. Usposobienie 
bardzo słabe.

R ynek Podw ołoczysK a pszenica 
dw orska ex 1931 19.50—20, żyto jedlic 
lite 18— 1S.50. ży to  zbiorow e 17.50— 
17.75, jęczmień ieo’no!ity 17.50—18, ję­
czmień przem iałow y 16.25—16.75. o- 
w ies m aiopolski 18.50—19. h reczka
20—21, kasza hreezana 41—43.

Rynek L w ów : pszenica dw orska 7.1
j —22.50, ży to  jednolite 19.50—20, żyto  

zbiorowe 19—19.25, jęczm ień p rzem ia­
łow y 18.50—18.75, ow ies małopolski
21—21,50, m ąka pszenna 39—40, mąka 
żytnia 33—34, m ąka pszenna luksuso­
wa, .44—45,
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C i '  € *  &  & >  ? s  l s  a  n r  i
& a ż d y  num er dow odow y liczy  się 2 5  groszy.

! KUPNO I SPRZEDAŻ I 
12 groszy za wyraz |

Fortepian „ B o s e n d o r f e r a “, ..Wirtha“’ 
„Schweighofera” króciutkie spizedam  o- 
kazyjnłe. Zamiana niewykluczona. Skle- 
liarski K o c e n i' a 26. ___________3647

Jamniczka angielskiego, lO-imesięcznego. 
czekoladow ego sprzeda za 100 zł. znana 
..H od ow h “ p. Chod~ --'c . k 'Stryja 2642

Fuira damskie, m ęskie, wykonuje najsta­
ranniej, sum iennie, jUsrovvi.le. Magazyn 
i pracownia iuter Karola Schiirera, Se­
natorska l i  a, telefon 69-56 36oz

3494

POSADY POSZUKIW ANE 
5 groszy za w yraz. I

Zarządca agronomiczny, starszy kawaler, 
zmieni posadę — odda rzetelne i korzy­
stne usługi w majątku jako sam oistny, 
ewentualnie pod dyspozyczą, ale — me 
Pań. Tak*e przez sezon żniw. Łaskawe 
zgłoszen ia: S łow o „Dublaiiczyk“. 3642

Zarządu Pensjonatu w  zdrojowiskach, szu­
ka starszy zapobieg-.wy, gospodarczy, 
dobrze ułożony kawaler, ) dobrem nie- 
sl.azitelnem  nazwisku, znający doskonale  
gospodarstwo Kobiece, kuchnię. Także 
jako pomoc. Łask. zgłosz. S łow o  „Krę- 
czkosiej".__________ _ 3642

Kucharka kasynowa, starsza, z długole- 
tniemi świadectwami poszukuje p< ady 
do bursy od 1 w iześnia. Z głoszenia: „Pod  
uczciwa". 3643

W OLNE POSADY 
10 groszy  za w yraz .

P raktykant z lepszego domu, zostanie  
przyjęty do har.ulu z porcelaną. O sobi­
ste zgłoszenia w składzie porcelany i 
szkła Ludwika Koszelińskiego, Lwów. 
ul Kopernika 2. 3653

I

POK ZAŁÓŻ.
< 9 0 7

w y p 6 2 n i o n v
NA D.Ui K. W POZNANIU 
WIHUIM SREBRNYM

V m V '0 R N I A  M E B L I  2 F L A Z N Y C H  i M C b l E Z .

JAM W O Z A C Z Y H R I Lwów Pt. BERNARDYŃSKI
TELEP. ż 7  9 2

Słoneczny pokój z kuchnią i łazienką w 
ogrodzie na I. p solidnej partji do wy­
najęcia, W iadomość ul Akademicka 1. 3. 
II. p. lnż. Koczur 3639

P ok oJ utrzymaniem dla 2 studentów gimn. 
Na Skałce 5. boczna Zyblikiewicza (I p 
drzwi 6. 3645

Lokal sk le pow y w centrum miasta naoa- 
jący sie i a zakład fryzjerski, zegarmi­
strzowski, krawiecki i t. p. od 1 tr z e ­
śnia do wynajęcia. Zgłoszenia do A_mi- 
nistracji Słow a pod: „Lokal“. 3660

Czytajcie „S^owo Polskie"

POMOC LEKARSKA

Chirurg-Urolog 
Dr. B ernard R appaport
ordynuje od 4 -6  Lw ów , u l. Rom anawicza 1 . 11.

teł. 42-82. — POW RÓCIŁ. 3664

RÓŻNE DONIESIENI^ 
10 groszy za wyraz.

ZiółKa przeciw molom 1 złoty Proszek  
przeciw karakonom 1 złoty. Płyn Drze- 
ciw pluskwom 1 litr 3  złote w drogerji 
Józefa Koleżańskiego, Batorego 34 a 
tel 33-81._________________________ 3594

i"rzetarg-.
M inisterstwo Komunikacji zawiadamia 

O prz Largu oftrtowym , który odbędzie się 
dnia 28 sierpnia 1931 r. o  godz. 11-ej nr 
sprzedaż starej miedzi. Szczegółow e ogło­
szenia 'zam ieszczone s l  w  M onitorze P ol­
skim Nr. 176 z  dnia 3 VIII ’ 931 r. i w Ga­
zecie Polskiej Nr. 209 z dnia 2/Vlll. 31. 3657

P r z e d  u ż y c i e m P o  u ż y c i u

MIESZKANIA, 
10

SKLEPY, LOKALE 
groszy za wyraz. I

Do wynajęcia od zaraz
przy ulicy Trzeciego M aja na I piętrze
9 pokoji, 2 przedpokoje, ła­

zienka, kuchnia. 
Pośrednicy  h e /w z g lę d n ie  w yk lu ­
czeni i jako tacy  honorow ani 
nie będą. —  Oferty do administracji 

pod „Zaraz". 3654
Pokój słoneczny  

kow skiego 9, I
dla pań. elektryka Mił- 
p. drzwi 4. 3652

f m M i m m
uhsjeiBm  tila 

cierpiących 
n a  n e r w y

jest moja broszurka, .nedawno wydana. W książeczce 1ej om ówione są liczne długoletnie doświadczenia w  spraw.e przyczyn, po­
wstawania oraz leczenia cierpień nerwowych. Tą ewangelję zdrowia wysyłam zupełnie bezpłatnie każdemu, kto napisze do mnie 
pod niżej wskazanym adresem. 394

Tysiące podziękowań najlepiej świadeza o tem, jak cennemi i skutecznem i są zawarte w tej Droszurce skrzętne, sumienne 
doświadczenia dla dobra cierpiącej ludzkości. Każdy, ktokolwiek należy do

l i c z n e g o  z a s t ę p u  c h o r y c h  na n e r w y
każdy, kto cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, osłabienie pamięci, nerwowy doi głowy, bezsenność, zaburzenie żołądka, 
prziwrażhwienie, bóle w stawach, ogólne lub częściow e osłabienie ciała luo też na inne liczne objawy, ten

powinien otrzym ać moją kojącą k sią że c zkę !
Kto ją uważnie przeczyta, ten zdobędzie uspakajające przeświadczenie oraz pewność, iż do zdrowia raduśm życia prowa­

dzi prosta droga! Nie zwlekajcie, lecz napiszcie jeszcze dzisiaj!

i R N S T  P A S T E R N A C K ,  Berlin S. 0 .  MichaeBurdm latz r f ;  13 O ddział 3 5 6 .

HERBERT WILD. 28)

M
Autoryzowany przekład z  francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

, (Ciąg dalszy).

Obie odeszły  prędko. P ow racałem  
sam. N adszedł w ieczór, w rześn iow y 
zm ierzch zachodnich brzegów  korsy­
kańskich, ciemnej, nieledwie trag icz­
nej czerwieni, której ponury cień za- 
Miiiwa skały  i drogi a naw et, zdaw a­
łoby się, przenika samo pow ietrze. 
Pom yślałem , że zaledwie kw adrans 
temu, szliśm y z Ruckertem  tą drogą. 
A teraz on, zm iażdżony, leży aa dnie 
przepaści. Znalem to miejsce. W ie­
działem, że ciało musi być zgniecione, 
poszarpane. biedny ludzki szczątek, 
z którego uleciało życie. A tam, w  P ia 
d e  i Henryk leżał bez duszy.

Na dole, m orze stało  się ciemnym 
całunem. W około, dziw acznych kształ 
tów skały  zdaw ały  się pochylać w  
mroku nad drogą, niby w rogie posta­
cie z groźnem i gestam i. P rzeby łem  
Oeneparo w  bardzo p rzykrym  nascro 
;u. Nie mogłem 'fhpauow ać nad dzi­
wnym  przyw idzeniem , że R uckert 
kroczy za mną i odw racałem  się parę 
wizy.

W Pianie zasta łem  ludność poru­
szoną. Otoczono mię, zasypano p y ta ­

niami. Oznajmiłem, że mój przyjaciel 
spadł v/ przepaść, p rzysunąw szy  się 
nierozw ażnie za blisko brzegu.

— W ielkie to  n ieszczęście — ozw a- 
ło się parę  głosów .

I już drugie w  tym  dniu — dodał 
jeszcze k toś z tłumu.

B yła  to aluzja do śm ierci H enryka.
Pow iedziano mi, że  Hilda czuw a 

p rzy  zw łokach m ęża. T ym czasem  ze­
b ra ła  się drużyna ra tow nicza z sznu­
ram i i drabinkam i. P rzy łączy łem  się 
do niej i w yruszyliśm y na poszukiw a­
nie ofiary

T rzeba by ło  kilku godzin i wielu 
trudnych m anew rów , by osiągnąć gru 
pe złomów, gdzie, w edług m ych w ska 
zówek, m ożna było praw dop o dobnie 
odnaleźć zw łoki R uckerta Na szczę­
ści e księżyc by ł w  pełni, gdyż w  ciem 
nościach w szelki ruch b y łb y  niemożli­
w y  w śród  skalnego chaosu W  srebrzy  
stej pośw iacie, dziw aczne k sz ta łty  w y  
sokieh, poszarpanych gram, zdaw ały  
się fantastyczną dekoracją jakiegoś 
baśniow ego pałacu olbrzym ów .

Już bardzo późno odnaleziono zw ło­
ki. Księżyc, naów czas u zenitu, rzucał 
putoki św iatła  na pełną osjrpisk rożną 
diinę, gdzie parokrotnie odbity od 
o strza  m orderczych głazów , padł roz­
trzask an y  czł-owiek. Jedynie tw arz  bv 
ła nienaruszona i raz ostatni ujrzałam  
jego stalow e oczy  otw arte. Zda­
w ało  mi się w świetle księżycow em , 
że w lepiają w e mnie spojrzenie przeni

k*iwe .i nieodgadnione, jakie m iały za 
życia. I znów pom yślałam , że nigdy 
nie rozw iążę  zagadki, co k ry ły  te  zi­
mne, tajemnicze oczy. R uckert leżał 
w śród osypisk i złom ów, a nad nim, 
wzdłuż śc iany  skalnej, długi ślad stru ­
gi, pow stałej z w ycieków  jakiejś szcze 
i.-ny, znaczył się w błękitnem  ośw ie­
tleniu olbrzym ia, k rw aw ą plamą.

P o w ró t by ł p rz y k ry  i długi. Około 
drugiej rano w eszliśm y na przełęcz 
Oeneparo. Z gm pa ratow nicza w róci­
łem za noszam i do P iany, rozm yślając 
nad czynem  R uckerta . B ezstronniejszy 
mż Hilda, trafiona w  sw em  uczuciu, 
s t r ałem  się określić go ściśle ze s ta ­
nowiska m oralności. Niezawodnie 
był zbrodnią. Lecz czy  nie zbrodnią 
człow ieka przekonanego o słuszności 
sw ego postępku? A także czy można 
było nazw ać go czynem  szaleńca?. 
Chyba, że  nie.

W spom niałem  jego entuzjazm  nace- 
cnow any niezaprzeczoną w ielkością. 
W spom niałem  jego w iedzę, usługi, ja­
kie on rów nież oddał ludzkości, dla któ 
rej p racow ał bezinteresow nie, i' rze­
kłem  sobie, że w  społeczeństkie w y ­
łącznie ludzi tw ardych , dba 'ych  jedy­
nie o postęp rodzaiu jako takiego, lu­
dzi obcych pojęciom litości i m iłosier­
dzia, czyn jegu uszedłby za chw aleb­
ny. W ziąłem  w raohubę w łaściw ości 
rasy, k tóre  m ogły b y ły . w płynąć na 
ten dziw ny um ysł i politow anie zastą­
piło grozę. Politow anie, k tórego zresz

tą ta  dusza iacedem ońska nie byłaby 
zrozum iała, gdyby  jej b y ło  w iadom e.

To w szystko , jak w idzicie panowie, 
ma zw iązek z dyskusją, k tóra  skłoniła 
mię do tej opowieści.

XVIII.
Pogrzeb  H enryka i R uckerta odbył 

się jednego dnia. Całe m nsteczko  wzię 
ło w nim udział.

Hilda w yjechała  nazajutrz do Ajac­
cio. W y b ra ła  się po ostatnie prace 
H enryka, aby je przew ieźć do Francji.

P rz y  pożegnaniu ozw aiem  sie do 
n iej:

— Byłbym  niezm iernie szczęśliw y, 
gdybym  kieayś w  przyszłości mógł zo 
baczyć panią. A proszę zapom nieć o 
słowie, k tó re  mi się w  chwili w zru ­
szenie w ym knęło  niebacznie.

— Oddawna już w iedziałam ... w y ­
rzekła. — M y kobiety  odgadujemy 
niejedno. Podziw iałam  pana Lecz te ­
raz  w łaśnie 'dlatego trzeba  nam  się roz 
stać. Często bęuę m yśleć o panu, jako 
o drogim  przyjacielu.

P a trza łem  na pojazd uw ożący ją 
przez przełęcz Law a. P rzed  ostahiim  
zakrętem  b iała chusteczka pow iata na 
pożegnan e.

Tego sam ego w ieczora w yjechałem  
do Bestii i W łoch. W ziąłem  się do pra 
cy . Po tem  zaś odbyłem  dalekie podró­
że. W ybrałem  się do Azii a nieobec­
ność rnoia trw a ła  całe trzy  lata.

(Dok. nast.).

Odnowiedzialny. redaktor W. A. Skrz
Z d r u k a r n i  „Slowa Polskiego". Lw ów  ul. Zimorowicza 15.


